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~t&m:m-R·l<fi.~~JK~IJ 
Wkr6tce otwarte zostanie w Piotrkowie 

Dr•v ulicy Słowackiego & 

BIURO TECHntczno HHNDLOUE 
pod fachowym kierownictwem p. Bot. Konopińakieuo 

Będzie to pierwsza tego rodzaju placówka handlowa w mideie 
i okolicy majłłca duży wybór samochodów marki .Polski fi•t• 
~otocykle Sokół i Podkowa oraz samochody i motocykle 
pierwszorzędnych fabryk anaielskich, niemieckich i belaijskich. 

Maszyny ltiurowe do pis1.nia i liczenia i wiele innych 
artykułew technicznych. 

h.dres Redakcji i Adm. Piałrłciw l'ryłł. Słtwacklego 18 teł. 10-21. Drukarni to--65. 
Za tekst itr. 1 - T odpowiada Waoław o„alorowakL W-wa, Widok 21, druk .• Matador• 

Smary, oleje krajowej produkcji Oałkar - tamże do nabycia. 

r gwa u muszą sie zemś1iC 
na ·tych, k 6rzy je stale popelniajq 

WIELKA MOWA PREM. CHAMBERLAINA 
LqNDYN .. Premier. Cham~ POLEMIKA Z KANCLE• dzielić ich zawód oraz oburzenie ej~. Jestem pewny, ie i łnne X: stldego co )Hł w jego mocy, 'by 

btrlain wygło51ł w swoim roi RZEM HITLEREM. z powodu fatalnego podeptania stwa zechcą sit z nami nara o4eprać takie wyzwanie sdy• 
dtin~ym mie.ście Birmingham! z .„Kandle~ !łitler po~6~ył ic:h n~dzieł. WYpadki teg? tygod i wysłuchać naszej rady. U=f• by zostało rzucone. ' 
o~az.Jt 701lec1a swych urodzin, nu w. MonM:htl?11. - pow1edu.ał ma ~e ~adz!' się pogodne z za- Dimy wszystko, ~zego wyma.p KOCHAJĄ POKOJ ALE Jb 
wielką mowę. . premier - :z na1więks%ą sz.czero pewn1eruam1 kanclerza IDtlera. od nas beZpieczeństwo narodo SZCZE WIECEJ KOCHAJĄ 

Na wst~pie wyjaśnił powody, ścią to, co mi już powiedział w Podpisał on wspólnle ze mną de we•. WÓLNOSC. 
dla kt6rych uczynił wielki wy„ I Berchtesgaden, że przyłączenie ' klarację angielsko - niemiecką Następnie premier Cha.tnbetła . 
siłek i odbył szereg podróży do Sudetów jest ostaitni'ł jego pre- w Monachium i miałem prawo in wezwał wszystkich postt:ze# ~estem przekoJ?-any, ze. skła-
Niemiec, by doprowadzić do tensj4 w Europie i ie nie :zamie„ oczekiwać, że będę konsultowa gólnych obywateli brytyjskich da3ąc tę deklaraoJ~ mamy 7.8 SO 

":mnocnieni~ p<>~oj'?- euro-pejs• n~ przyłączyć ~o Rz.eszy ludno n~ zgodnie.~ postanow~eniami by za~gnłli at w służbę swe= b~ ~e tyl~o ~szys1:kfch Angli 
kiego. Stwierdi.1ł, ze wstrząsa- ści obco ;, plemJenne1• To samo teJ deklaracJ1, na kt6reJ kan„ go kraJu. k_ow l Ang1~l~, ale 1 całe Int~ 
jące "'YPadki, jakie wydairzyły zaipewnieni.e kanclerz Hitler zło~ clerz Hitler położył swój podpis. CO UCZYNI ANGLIA? 7ium BrytYJskie oraz wszystkie 
się w ciągu tego tygodnia po- iył powtórnie wkrótce po tym Tymczasem zamiast konsultacji „Niech nikt nie wątpi w moją inne I!arody, które .wprawdzie 
rlawiły ~zy~tko. na d~gi p'lan. w swym przemówiel!~u w berliń Hitler .s~ so~~~ wymierzył szczer~ść - mówił - gdy twier koc~Ją pok6j, al!.łceszeze wię 
Rząd niem1eck1 wymtenył o• ski.tu „Sport , Pałace • „spraw1edhwośc. dzę, ze poświęciłbym niemal cej ~cha~ą wolnos~ • 

p~1J:ii pui~licznej ~~i~ta ~ałtow Premier przytoczył ówczesne ~a~tę~~ie C~amberlain stwier ~szy~tko dla utrzymania poko„ D~ękułąc za ob3awy serdecz 
n1~1szy aos, anrzeh k1edykol- słowa kanclerza Hitlera: dz1ł, ze mwaz3a do Czecho - Sio JU. Ąie jednej rzeczy nie poświt noś~, ktorych do~ał ~ zebra 
Wiek pned tym. ~·z ch~ą ią:iani tego wacji Tozpoczęła się zanim jesz cę nigdy, a~ ą jest nasza !1Yc ' Cha!11berlam ośWiadczył 

Premier i:decycł.owanie wysbJ zagadnienia ~iem.cy nie mają c..-z:c prezY'dt!nt Hacha mial moź wcilność, której od sethlt taf .za• z~ wszys~e akty gwałtu, mun14 
~ił w obroni~ swej polityki wię'cej problemów terytorial- n?ść o~rzucenia żądcm niemiec iywamy. Wyzwanie rzucone su~ ze~ś~1~. na tych, ktorzy je 
pritdmona~hijskiej. Do Nie• nych w Europie. Nie będą się kich. prze: tych, którzy dążą do za• p~pe~nia~ą i zako~czył pnem6-
miec pojechał nie dla id.obycia więcej interesowały państwem „I co się stało z tymi uroczys panowania nad światem hłdzie wie!l.1

6
• ~e 0.statn;ie posunł~ 

sobie popula.mości, lecz eeletn czeskim i got6w jestem dać mu tymi zapewnieniami? Co się podjp. Zmuszony jestem stwie ()~bi3ą ~ię UJemnie w przyszłoś 
utałow&nia pokoju europejskie. gwarancję. Nie chcę mieć Cze- s~ało z zap~w_nieniami, że Hitler rdzit, ie nie mogę wprawd:ie ci na Niemczech. 
ro i cel ten osi48inął. Chodziło chów u siebie w Rzeszy". me chce rru.ec Czechów u siebie wią-iać A·nglii nowymi, nieokreś 
niu pay tym o ininą je~ae Premier wyjaśnił, że mając to w Rzeszy? Cl?-ciał ~ wytłuma lonymi :zobowiązaniami, które Ks. Aosta, wi<ekr61 Abls•nl1~ 
nea, mianowicie 0 posunitcie potrójne zapewnienie. sądził, że czyć -. mówił pretnler - że o- miałyby działać w warunkach ~ 
na.pn6cl swej polltyki euro-pejs- ma prawo oprzeć na nim nadzie g~oszem_e. protek~oratu było ko nie dających się obecnie przewi- kr61em Hiszpanii? 
kiej, d.ąią(:ej d~ uspokojenia. je, iż z chwilą załatwienia kwe I ~ccznosci~, ~d~z Cz~chy ~gra ~ieć. Kaidy popełniłby jednak LONDYN. „Even.ing Stł4v 

stil czecho - słowackiej możn~ zii:łY pokOJOWl i. beZP_łec.z~ns~wu wielką omyłkę przypuszczając,· daird" twierdzi - w związku i 

I DOSll Klernlk zgłosił będzie posunąć naprzód polity I Niemiec. Ale wiem, ze Jezeli by że - ponieważ naród angielski nagłym oowrotem d Rz 
.• - kę uspokojenia. Olbrzymia ły rozruchy, to były one spowo uważa wojnę za okrutne szale6 ks. Aosta, wicekróla Abis~~ 
sie do władz polskich większość obywateli Imperium dowane z zewn1trz." &two - do tego stopnia straC4 Że jest on upatrzony na króla 
:Dó konsulatu polskiego w Brytyjskiego podzielała tę na- PYTANIA, KTvRE WYMAGA swą tężyznę, ie nie uczynl wszy Hiszpanii. 

Pradie zgłosił się b. poseł Kier„ dzieję. JĄ R~ZWIĄZANIA 
n;k i oddal się d<> dyspozycji „Dzisiaj niestety - powie- . „I oto stoimy przed zaga~e KancJ. H1·11er w w1·edn1·u 
właidz polskicll. dział Chamberlain - ja muszę niem - kontynuował premier 

- jakie zaufanie możemy mieć 
, 

-obradr rządu rumuńskiego -
do nowych zapewnień z tego sa WIEDER. Kanclerz Hitler 
mego źródła, jeżeli zapewnienia przybył z Brna Morawskiego po 
wielokrotne i tak uroczyste zo- ciągiem specj.alnym de Wiednia 
stały z taką łatwością podepta 0 godz. 17-eJ: W~a~ z kanele-

. ne. Musimy się zapytać, czy ten rzem przybyli: numster spra~ 
BUKARESZT. Wieczorem ze Dotychczas nie ukazał się ko ostatni akt paltu jest krokiem l zagr. von Ribbentr.op, gen. Kei 

brała się pod przewodnictwem munikat oficjalny, jest jednak na drodze do zapanowania nad tel oraz ~inistr~w1e: dr. Lam
króla Karola rada gabinetowa, oczywiste, że przedmiotem tych 1 światem. m.ers i Himmler 1 szef prasy dr. 

11od 11rzewodnictwem kr~ la Karola 

w której wzięli udział oprócz obrad była sytuacja wytworzo- Nie mam na ruie zamiaru da Dietrich. 

rŻa powitali przedstaWiciele 
władz z namiestu:iki.em . Seyss 
Inquart'em i nadbu1mistriem 

Wiednia dr. Neubacherem nt 
czele. 

R;ancl. Hitler odjechał do ho 
telu „Imperial", gdzie zatrzymtł 
się na czas swego pobytu w 
Wiedniu. członk6~ rady członkowie rady na na skutek. ostatnich wypad wać odpowiedzi na te pytania, Na dworcu północnym kanele 

koronne), sJ.ef sztabu głównego kó~ na terenie Europy środko- ale wymagają one wielkiej ro:z1 F 
i inspektorowie a;.·mii. I WeJ. wagi, nie tylko WStystkich sąsia rancja buduje twierdże 

dów Niemiec ale wsiystkich in Ul lndo·Chlnach 
Nadżwrc ai~e posiedzenie 

łitewskieJ radr ministr6w 

nych narodów pota. - europejs" 
kich. Ten ptóces roiwaiań już 
się roi.począł. My $ami zaprosi„ 

KOWNO. Wczoraj wieczorem 
twołane :zostało nadzwyczajne 

1. posiedzenie rady u1inistrów, kt6 
,, remu osobiście przewodniczył 

prezydent Smetor1a. 

ostatnim wydarzeniom w 
kowej Europie. 

środ- my do tych rozwaiań państwa 
Imperium Brytyjskiego i Fran• 

POSEŁ CHARWAT 
U PREMIER.'\. 

KOWNO Ks. Mir:...nA.' przyjął 
posła R. P. w Kownie ministra 
Charwata. 

Kto zaatakuJe SzwaJ<arie 
sorowokuJe wolne 

TOKIO. Prasa japońska do
nosi, że Francja przeistoczyła 
jed~n z głównych portów w In
do-Chinach, Kamrang na wojen 
ną bazę mqrską i w związku z 
tym wydała zakaz korzystania 
z tego portu dla wszystkich stat
ków prócz okrętów francuskiej 
marynarki wojennej. 

Pozbawiono prawa korzysta
nia z portu Kamrang również 
statki japońskie. Prasa japo~ika. 
wykazuje z tego powodu wielkie 
niezadowol~nie, dowodząc, , ie 
Kamrang jest bar·dzo ważnym 
portem dla japońskiej marynar
ki handlowej. 

- Posiedzenie pośvl'ięcone było 
K BERN. Opinia publiczna . 

Defilady i · obozr.' konrent1acyine 
Szwajcarii jest tak . wzburzona 
aneksją Czecho ' Słowacji, ie 
przcwódcy polityczni oraz a:łon 

Kanferencia ~.okragłego slotu•· 
zakollczvla sle niepowodzeniem 

P:RAGA Pierwsza rewia I działy ciężikich„ i lekkich czo_ł• kowie rządu iinmszeni s4 w spe 
11•ojsk niemiccki·ch w nowym g6w. Ulice miasta byly pr~w1e cjalv.ych przemówi~ni11ch z:ape• LONDYN. Obrady konfe~ cych z Palestyną aprobowały 
protektoracie czesko • moraws• !! puste i wojska- były-witane 1edy wniać ludność a bezpieczeńs" rencji paJestyńskiej naleiy uwa• stanowisko delegacji a.rabskiej 
kim odbyfa si~ pr:ied Hitlerem nie prze-z drobne gru.py Niem• twie kraju. iać za definityW1.nie roz.chwiaine. na konferencj~ „okrągłego sto• 
w Brnie Morawskim. Pnedefi- 1 c6w pi-a.sbch. · Min: · O~recht . oświa.dc:zył (?sta~ia rozmowa m.i.~istrów ~ łu''. 
!owała przed nim milicja z czoł• ! . wc:r:ora1 rn1ęd:zy innymi, ze g1elsk1-ch i delegatami ~abskl• W poc:zątkach pnys:r:łe~o ty 
~ami' i eskadrą ci~żkich bom- Pierwszy obó:z. kóncentracyi1 „wsiystkie państwa powinny mi na kortfere-ncii „okrągłego godnia rząd anwelski cpubliku" 
bowc6w. · 

1
nv dla Czechó\~ ;:o""S-tał otwarty w,iedzieć, że ktokolwiek zaata- stołu" nie dała wynik6w. Rtą„ ie „białą księgę', w której pned 

W Pr~dit przed ~en. Schwep 
1 

''w'. ~o~ov~cach i ~naj_d~ie si~ ·.~ kuj~ Szwaicarie. sorowokuie .dv państw araibs·kich sąsiadują• stawi przebieg obrad konferen• 
)>łnbeJ'.lg1em pirzedef1lowałv od• rum JUZ k1lkanąśc1e tysięcy osob . . woin~. · cji.. 

t " "" '"" t,.. '* A „ 
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$LUBUJEMY 
ci~niom Wielkiego Ma :. szalka 

Inaczei bywało J>rzed latv. ' dźwigały, kr:z:epn.ie i potęiinieje. 
Przystroiona odświętnie stolica Jego wolą i czynem doszła Oj" 
'W radosnym nastroju oddawała czy:z.na nasza d<> stanowiska, z 
hołd Te,nu, który Oiczvźnie na- ' którym świat cały li1czyć się 
szei oręinvm czynem W oluość dziś musi. 
i Mocarstwowość wrócił. W "dniu Imioo.in z,gasłego 
Dzień dzisieiszv inny iest od Wodza mi!liony serc polskich 

rocznic imieninowych Wodza zgodnym rytmem serdeczmego 
sprzed lat .• Tak, iak dawniei by ślubowania biją . 
łv one dniem żvwiołowei rad0s< j - Slubujemy Ci, Wodzu, że 
ści, tak teraz cała Polska iak ~łu z wytkniętej nam przez Ciebie 
ga i szeroka owiana jest skup10" i' drogi nie zejdziemy nigdy. Pój" 
na pow~ą i ciszą. dziemy nią w przys'tłość, budu" 

InaczC'} było przed, laty. Z jąc Ci najtrwa11szy i naj1piękn:iej" 
-okien Pałacu Belwederskiego · szy pomnik: Pomnik Potężnej, 
patrzv~v n~ nas •i~e. dóbre °"' }Silnej i Mocarstwowej Polski. 

sprzqtania używajcie 

znanych ze swej 

dobroci wyrobów; 

Zalcład6w 
Polskiej Sp. Akc. 

„Persil„ 
Bydgoszczy 

~ . 
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cxv. wiedzteliśrnv, ze ezuwa nad · Jerzy Rozwadowski. 
nami i Polską ON. „ ...... „„lliiliiiii.iiliili.1.1-.„ ...... „ ... „ ............ „„ ... „„ ... „„„„ ... „„„ ...... „ ........... „„.._ 
Odszedł od na.s. Nie zadudni fJ t • fi fJ d ~ • 

dziś bruk stolicv rvttnem tvsię- Z SO O DIC O ra ~elD'IU= 

~~~Ł~f ~~~ Sensacyjny wniosek-gen. Zeligowskiego 
Nicpodległei Polski śpieszyli. 

dz~~:~1&\f!~1i~:~e:ała ~i. przepadł podczas gloso.wania - Bezpośredoie> po tym wnioskodawca 
ska cis'%4 d~toiną.. Dźwi~ trą.b OpUŚCif salę posiedzeń 
i radosnych okrzyków nic 
wstrząśnie murami Warszawy. z ki aki 
Tylko w sercach ludzkich po$ Bezposreanio po otwarciu eligows ·ego w j ej sprawie 
wstanie żał serdeczny. w ser$ wczorajszego posiedzenia Sejmu prosi o głos. Odpowiedź brzmia ... 
ca-eh tych wszystkich, które pos. gen. Żeligowski zażądał gło ła: „ Wsprawie porządku dzien
Wielkiego Budowniczego Pol$ su. Marszałek Makowski odpo- nego". 
ski szer.erze • i serdecz.nie uk()$ wiedzi.ał, że udzieli pos. ~eli- _Gen. Żeligowski z miejsca oś-
chał gowskiemu głosu w odpow1ed- wiadczył: 

WÓdz Narodu odszedł od· nim momencie i przystąpi do za- „Dwa bratnie narody słowiań 
nas. Odszedł - ale .żyć będzie 

1 
ła~wienia formalnoś~i. Zawia~o- skie: ~zeski i .s.łowacki. tragicznie 

wśród nas wiecznie W~ód nais · m1ł Izbę o otrzymaniu odpowie-1 utraciły SWOJ byt niepodległy. 
i wśród fych kitórzy m lait dzie dzi na kilka interpelacyj, nastę- Sytuacja polityczna Państwa 
siątków przyjdą. Jak długo pło pnie marszałek Makowski wy- Polskiego stała się niebezpiecz-
we główOCi dziecięce pochylać _ . . · . . 
się będą naid ks.iąikami, tak dłu 
go z kart histori.i naszego Naro" 
du promi~niować będzie świetli 
~i °Zd<>Skami Imię MaTsuł" 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Cz.tery lafa mija od Jego z.go" 
n'u. W d!niu Jego lmioni.n musi" 
my powied~ieć soibie, że z wy- , 
fikniętych przez niego dr6g nie 
moczymy mgdy. ~udowany 
przez Niego ~ach Mocarstwo 
wości, 1Jl'ęby kitórego w krwi i 
bohait:erstwie żołnierskim się - =· 7 

Od1owiedf p. premiera 
Pos. ks .. Lubelski otrzvmał od 

Prezesa Radv Ministrów odpo' 
wiedź na swoja interpelacie w 
s.prawie amnestii Wincentego 
Witosa i towarzyszy z J)rocesu 
brzeskiego. · 

Premier oświadczył, ie Rząd 
nie zamierza wyst<)pić z żadnym 
wnioskiem us.tawodawczym w 
tei sprawie, 

głosił następujące przemówie
nie: 

OSWIADCZENIE MARSZ. 
MĄKOWSKIEGO 

„J esteśiny znowu świadkami 

K d t PAT wydarzeń historycznych, zmie-
OfeSDOft en " -niających mapę Europy. Nie jest 

na. W o bee tego wnoszę o przer
wanie dzisiejszego porządku 
dziennego i wezwanie Pana Pre
miera do oświadczenia, co zamie 
rza przedsięwziąć dla natychmia 
stowego spotęgowania sił moral
nych i materialnych Ojczyzny. 

W myśl zapowiedzi Marszałka ustawa ma l>yć moralną saty
wyjaśnień w sprawie sytuacji sfakcją dla b. ochotników i za
zagtanicznej należy oczekiwać chętą dla młodych pokoleń. Po
tylko z ust min. Becka. dobnie jak w latach 1919 i 1920 
PROJEKT USTA WY O KRZY- wszyscy poszli bronić kraju tak 
ŻU I MEDALU OCHOTNI- samo będzie i teraz w razie po-

CZY~ trzeby, żeby bronić tego co zdo-; 
Dyskusja rozwi1';ła stę tylko I byte zostało krwią. 

nad projektem usta\·. „ o Krzyżu. Mówca pragnie, by nastało 
i Medalu Ochotnicz • . ,_ Zna- prawdziwe zjednoczenie Narodu 
miennym, że mówcy po_: · w tych czasach nadciągającej na 
jąc słuszność wprowadżenia 1.cgo wałnicy. O. z. N. tego nie potra
odznaczenia dla wszystkich ucze fi dokonać, ks. Lubelski wzywa 
stników wojny w latach 1918- Obóz, by wyciągnął dłoń do 
1920 pośrednio nawiązywali do wszystkich rodaków. 
obecnej sytuacji. Wreszcie pos. ks. Padacz, przy 

I tak pos. Klimkiewicz w imie pominając zwycięstwo z r. 19%0 
niu ochotników oświadcza, że kończy oświadczeniem gen. Wf!J. 
dzień dzisiejszy szeregiem zja- ganda, że zwycięstwo to było 
wisk związany jest z omawia- dziełem polskim oraz że Francja 
nym projektem ustawy. Przypa i Polska zawsze pójdą razem. 
dają imieniny Marszałka, które- Mówca wyraża przekonanie, że 
go ochotnicy obrali 'sobie za du- dobrze będzie jeżeli Francja o 
chow ego Wodza, święcimy 20- tych słowach będzie pamiętała. 
lecie Niepodległości. Dalszym Ochotnicy polscy pamiętajll 
zjawiskiem jest hegemonia Nie- Grunwald i Psie Pole i gotowi 5' 
miec na wschodzie i okrążenie bronić każdej piędzi ziem.i Rzpli 
przez nie ziem Rzplitej, psycho- tej. 
za strachu przed naszym zacho- PRZEMOWIENIE P. PREzy. 
dnim sąsiadem. Następnie widzi DENTA 
my zdecydowaną postawę ocho- Z dużym zainteresowaniem 
tnika polskiego, który 20 lat te- oczekuje się dzisiejszego prze
mu żłamał potęgę w'schodti. i nie mówienia Prezydenta Rzplitej z 
lęka się dziś potęgi zachodu. okazji imienin Marszałka Pil-
PRA WDZIWE ZJEDNOCZE- sudskiego. Będzie ono zawiera· 

NIE NARODU ło, jak utrzymują, wielce poli-
Pos. ks. Lubelski uważa, że tyczne ustępy. 

Pra.:ze aresztowanv ~oj.ą r~eczą omawianie zagad
v u men międzynarodowych. Skoro 

Korespondent Polskiei Aaen~ tylko układ wypadków na to po 
:ii T elegraficznei w Pradze Hin li zwoli, odpowiednie ich wyświe-
terhof został wczorai aresztowa-

1 
tlenie da nam p. Minister Spr. 

ny. Wiadomość ta wywołała Zagr. Uważam natomiast za 
wielkie wrażenie, a zarazem swój obowiązek wypowiedzenia 
:dziwienie. z tego miejsca serdecznego po-

P. Hinterhof bowiem, który zdrowienia Parlamentowi Wę
na stanowisku korespondenta w gierskie?J!U i dać wyraz wielkie 
\Viedniu, a teraz w Pradze bvł mu zadowoleniu, z jakim wita
świadkiem wkroczenia w<lisk my oczekiwany już od dawna 
niemiecki<h, dawał sprawozda$ fakt ustalenia wspólnej granicy 
nia. utrzymywa~e w tonie nai:o 

1 

z Państwem Węgierskim. (Hu:z
wyzszego entuz1azmu. ne oklaski). Nawet gdy granice 

Wniosek ten Marszałek pod- I 
dał pod głosowanie. Opowiedzie 
li się za nim tylko niezależni po
słowie w liczbie 13 czyli,. że ra- , 
zem z wnioskodawcą 14 pos
łów. Ckn. Żeligowski widząc, że 
wniosek przepadł opuścił salę 
posiedzeń a wraz z nim wszyscy, 
którzy za wnioskiem głosowali. 

wr"'oga obecno&cl 1oh "''"•rtilnrch. Ne1ze 
codzienne pokormr - chleb, mięso ootowone. 
lar1ynr - zawleralo nieraz zo molo aub1tancrl 
mlnerolnrch, których brak aprzrla tworzeniu łi• 
nadmiaru kwasów w organłtmle I ~mnlej11enl11 
odpornołcl. MINEROGEN F. F. uzupełnia hf'a· 
kutoco w orgonl:tmle lloł~ 1011 mineralnych. Apte. 
ko Mozowlec:ko, Woruow„ Muowleclio IQ. 

nasze były rozdzit::lone, nie prze 
stawały jednak łączyć nas wę-

JIOMADKI DO USJ tlACHA zły życz?wej przyja_źni. ~dtąd, 
~~znowu, Jak przed wiekami, po-

.... 

- ~liU-' ... „-t ,łączy nas bezpośrednie sąsiedz-
i hbns>lh.~~T"'F":two. W ten sposób pogłębione 
'~J.--:_""'::" Ul>t. zostaną naturalne stosunki po-
.--:;~~ między naszymi narodami, oży-

. W~~ wią się przenikające nas serde-
~- czne uczucia wzajemne, zacie

śni się współpraca dla dobra na
szych krajów i dla pokoju świa
ta. (Huczne oklaski) . 

WNIOSEK 
GEN. ŻELIGOWSKIEGO 
Z kolei Ma.rszałek zapytał pos. 

BEZ DYSKUSJI 
Przystąpiono do porządku 

dziennego. Wszystkie punkty 
załatwiono niemal bez dyskusji, 
przy zupełnie senn~ nastro
ju, nawet projekt zatwierdzenia 
zmian statutu Banku Polskiego 
minął bez echa. Izba intereso
wała się sprawami zagraniczny
mi... w kuluarach. Posłowie in
formowali się co siię dzieje. 

Pos. Sanojca z O.Z.N konfero 
wał z różnymi przywódcami O. 
Z. N., mówiono, że opracował 
interpelację w sprawie sytuacji 
powstal~j wskutek zajęcia przez 
Ni~mców Czechosłowacji. Pos. 
Sanojca interpelację złożył, ale 
nie została ona przez Marszałka 
przyjętą do laski marszałkow
skiej. Takiż los spotkał i inna jn
terpelac~ 

Sprawi;I iJdowska w . Czechach 
stała sie b. aktua na 

PRAGA. Jeden /. naibliższych wego członkowie lóż wolnomu4 
~vspółprac.owników politycznych larskich. 

przywódcy faszystów czeskich łmllllll!raliil••------
gen. Gaydy dr. RaJa oświad- •t k ł 
czył, że sprawą zasadniczą, któ- " a sza u epileptvka 
ra domaga się radykalnego roz CIESZYN. W czasie przewo 
"1iązania i która stoi na porząd- Żenia karetką pogotowia do 
ku dzienr1ym rozwoju Czech - sz.pitaila chorego na epilepsjf 
jest sprawa żydowska. Józefa Rycia z Nowego Bogu~ 

mina, dostał on nagle ataku sza$ 
Wpływy żydowski<;; - zazna łu, rzuciJ się na konwojenta Ja$ 

czył dr. Rada - muszą być cał- strzębskiego i dotkliwie go po
kowicie usunięte z prasy, ze gryzł w głowę i po rękach. 
szkoły, z życia kultur,ilnego o- Szaleńca z trudem obezwła~ 
raz sztuk.. Muszą być również dniono i przewieziono do zakła 
usunięci od ~ływów we wszys- j.du dla umvsłowo chorvich w 
tkich dziedzinach życia narOdo- Ry.bniiku. 

. .. 



lapaleon Sędek 

Szu1nna reklama 
hys:edl do mni~ pewien zna ki, to j~t pra.wdat petki chronii pned chorobami Dwa samocliody .ęły sbr-
m.y fa:bryk,arnit S<ka.t1Petek. Przy S!pojrzalem :z: niecł-Owierza• i że grzejł - to jest t>rawda1 A petkę „Elegant„ w dwie ró1Jne .. 
OM mi łlu.'%.i!ll nowiutkioh skair~ niem na fabi'ykanta skairpetek ja bym chciał trochę blagi, tro- strony! Sk~tka nie puściła aini fł4~ 
ek i pawied'Z.iał: ,,Elegan.t", alle pociewai przez chę fantazii. Zeby ogłos:en~e i-edne~ OICZka". . • dll."-'--.llł•:,.o.1r:•1A.•WAH"WiilD•El•U.li9"1CRAK6W. 
- To pre.z.em dla -pana. wdzięczność za prez.en.t nie chcia zwróciło na siehle uwagęl - No, tera% pain chyba będzie 'JAl""M'RłłMI 
- Dziękuje panul ..- udtszy- łmn go drainić, więc nait>isałem Westchn.4łem citiiko i -po taz zadowolony - powi«łiz.iałem ~ -..w.L: El ac: . ... " . 
:n si~ - Bardzo dziękujęl i:nttly tekst ogłoszenia: trzeci zacząłem o dtpoczątku. dumą. ~~ ". ~. A autotnatyczru~ 
- Nie ma za co... Ale ja do „Pa111owie i panie 1 Kupujcie „Rewela:cjal Sensacjal rucy-1 Fabrykant pl'te<:%ytał i t- A tyd!!!!:dą. same do . i:rahia. 
!Ila mam 'Prośbę.. tylko skąetki „El~gant". Sik.ar szilagier sezonu l Skarpeł!ki „Ele clmął z politowaniem. ct:U _;: T ~a~=~ sam~ W1eJł do _ Słucham. k f N,,.n .....,inacemem rachu111 
- W~dizi pan~ chcę zairelklamo u ie ,'!fiY no.sittny sk3.11P~tki 
at ska.11P.e~i swojego wyrobu ..Elegant • ale ska:Ilpetki %3niosą 
~i'fi4Mleh. Bei szumnej rekł.a• nas dok4d ch~y. SkM'.'petki 

1, y trudno tera:i; co6 · ~l'lirzed~ć. I ..Elęraint': U'Stępują san1olot, s4 
·ałean ipaina ~si.ć, ieby "alb SpokoJ·nq przyszłość rodzi·nu mot.ócl i kolej. Sj<aripetki "EI~~ ułoiył jakieś og-łostel\1e... __ __. 7 p K Q ~. 'pl1'%.e41o~ kn Właścicieli z 

iebY b-yiło szumne, . iehy _.._ewnia ube9"'\ieczenle na ~- mlC'Jra na mie1sce z szybkości\ 6ciło na $iebic uwa,gt. Mo.że _..,. „lit' •7~ stu ifometrów na godzin~„. 
ć w tym natu.ralni.e trochę - Nó i co? ..... spytałem %grzy 
·tesady, trochę blagi.- ~ą.t tthami - Tc.rat ~ię pa:nu 
Zasiaid'.łem do biW'lka. ;podoba? 
- Jaką mark~ ·n-0szą pańskie F~~ka;nit · $1k~'Ic: ,Eie• tiki? a~t uś.tnic~ się pohlaili„ 
:llPC • .rt_' EJ " '-'- • d •• ót -'--1•· 1 Co „;wt...,,„......, • 'Włe.i - Ska1.1petki „Elega:nri:". ł'el'~t !• • egant uir~1'ą p~e . I gmt to. przewr " na CJll~~ I - w tym ~" ,'{„ ... a:.ine-Zact.ąłem 'Pisać: iaiz1ęb1eniem, gr)'1Pą 1 WS?elkunt Skai11petk.1 „Elegant są mocntCJ• go, proszę pallla? ze m<>Jł sk.ui- - Troc.Kt w tym co })3!1 nd.• 

Skanpeitki „Elegant" są naj• thorobami: Skarpetki •:Ele.: sze i trwalsze od żela:tobetonul petki 5' trwałe i mocne, to ja J!f jest blagi ... Ale słabo ła• 
ps:e, na.jtrwa•lsze i na.jcie;plei• 1 gant" grze)ą ,tak moono, z.e w W naszej fabryce prieprowa• $am wieml Ni~ thodld 1ni pftt• ol To nit jt$'t 8%Umna nkfłllha.. 
:e na świecie. Skarpetki ,Ele• gospodarstWle domowym mogą d:tono niezwykły cokspcrymentl ci.ei o vrydkzaoi.e pra:wdziwych \!'1d;'%ę,~e fantaziJ.a t'anu nie do-

t'" można n.0;sić nie zd~jmu• zastąpić węgiel i gaz 1 J~jka lliy zalet 'mojego ł'OWMU. Chodti ~ 1P;1SUJ • Dędr niusiatł o to 'POP-ro• pn ~ 5 lat. Kto no-si kar~ maint! w . skarpetce „Elef1anit" reklam~! O trochę fantazji. stć k~o inneg~. 
· „Elegant", ten przez całe ·przez 3 trunuty ugotują się na Straciłem cie.llPliwość. Zagiry• .WStął te tołu przyni-esionc 

yti nit wie co to d~iura1" twat~o. Mlek<?, wil~e. do gł<ar• Przeźięb1enłe złem wargi, itby tiic Wybuchnąć Int ~ku pudełko sbrpe 
-No. jaik się pM1u podoba? P.~~ ,1Elegant za.kipi po mmu~ :i wściekle skrzypiąc piórem, na• t~ i W)'nedł '%. p0koju. 
~em po pnec„ytaniu o• cie „. pisałem: 
ienia. Spojnalem pytająco na labry . I jt\ uCwł techniki 20-go wiekul MIÓD pszczelny ewarantowany 
Słaibo! - !ikriywił ię fa· kan<ta, ale on _tyl'ko yogardłiwi r · " ,1. Ska.tip~ „El'1l'ant0 saitne :eska lećży anemię, żołądek jeli· 

kaltl:t: - Ja pana pirosiłein 
0 

wuus~ył ramionami: 1 •:.:;• ~tiją 't krzesła i °Wł-&'Ż.ł na 1\.ogi! ta płuca, ocrme zwapnienie' zr.1. 
iejszą reklamę! żeby w - To nie jest szumna. rekla : T.\Bl.ETKI ASPI RIN \l?'ie~oretn ~aime ~~esłai~ Sksię 2: ::rawl~~~i:.e c~=· 8b~Ł-

)'lll było tróchę przesady1 Bo, ma, proszt pana! Że moje skar• nog 1 Wtaca1ą na K:n o. ar" jasnego 14 zł. l'a.słeka Sewyha Zbarat 
~szę pana, ie moje slkall'lpetki 

!ię łl'.rlfć la!t bM jednej d'ziur P In macnidwa_ dla rzą@ Daladier 
Najważniejszy punkt brzmi: „Utrzymanie i wzmożenie sił wojskowych 

Francji" - Czy będzie · przedłużony obowiązujący · 
40 godzinny tydzień pracy 

PARYŻ. Komisija finansowa twaioh jest niezwyildle krótki i lupraW!llienia we wLSzysllkich dne W ipift~k \'O polu.dniu oma.-
Izby Deputowa1I1ych przyjęła brzmi: dz.inach. wiano z ożywieniem w kulua-
tekst pełnomooniołlw dla rzą.du. Rztd jest upowainiony dro· 1 ra~ parlam~, a prtt<łe 'WS%Y AD O O lllllil Ja.k wiad-Olnlo pełnomoomc- gą dekretów z mocy ustawy, u• W kołach gospodarczych pt'%C s.tkini w sena.cie projekt ustawy 

- twa te są bardzo szerokie i wpo chwalonych ~:: radę mini• 1 widują, że rZłd skonysta z -peł o 18ikazaniu dtiałalnośc' str 
wainiają rząd. do dalek~ i~ą~ sł:r6w do pr;~dsiębrania wszyst 'nom?'°ni~. aby ~rz.edłu:iyć °" niawa kom~eg~. on-
cych zarządzen w sz.aegolnosct kkh zanąd%en celem utrzyma• jbOWil}ZUJąey obeon1e 4Q„godii'n• 
w d1zied:inie obrony lcraju na nła i wzmo2:enia sil wojsko• 1 ny tydtień praey d'O 44 lub 48 . 
wypadek niehezipieaeń·stwa na"' wych Francji. Ws.zystkio d~ godzin. Tym nie mniej pewne EGZEME n:z;;e. 1 mw::~· 

1' naboieru.twa % Kościoła Pobemar rodowego. ty. będą 11?-usiały być przedsła• k~ wyraiaj4. óba-wę, ie u.ehy„ oparl&ila, b~!niQ.Ps.::ł~ent~
11 

u~ 
~e,o w Wtlnie. lo.45 Pleśni o K01111iiSja ucliwałił pelnomO• wtone Izbie d~ ~ 31 ntarca b.

1 
leme 40,fodżnnego tygodnia suwa - zapobiega: „Krem regene-

'Ólnoośd. 11.00 „Smftota wzdłuż gra • 
26 

...J • a ·wk r. Gelem tatyakac11. pracy moze epowodowat wrze- rao.:vJnr" MAGISTRA GRABOW· 
lit l'ląlski". 12.0J Po.ranek muzyczny. cn~ctw4 l§~O~l ~ea 0 T e!kst: ~ o pelnomoan~c nie socjalne i wywołaó kontra.ka: SKIEClO; Warszawa, 3-go Maja !. Tu 
13.00 Wyjątki z Pism Jórzeia Piłsudś• 17-tu. qłostywaJli ~n~ci~~o peł twach jest tak ela.styany, ie da cjt se strony ugrupowań skraj• ba 1.SO - 3.~o. Apteki - Orogerle. J~o. 13.10 Mmyka obiad<>wa-. lł.4-0 n01noon1ctwu przewa2lt11e depu• . d~ . · kl oki . l . . Be1Pośrednlo. zahczenie 3.50. Pru· 
,'ff ttałlych st.rcaoh uiweze zyje". tctWani saiojal.iJstycini i komuni~ 1e ną <:YWl nie-zwy . e sui e neJ nncy. szków: Apteka Ornowskiego. 
IS.OO Ąud-yr:Jt~ dla '\W>l. 16.30 Recital styc:mi. 

F~~~'Er Tekst ustawy o pełinomooniic$ Zarządzen1·a gospodarcze \V SI z1·edn 
Uego". 18.4-0 .z. ntwy polskic1"· 1~.00 · e 
Meinów'itm.ld PahA ~exydenta R. P. Znane w całrm kraju . . . . • 
=~ ~ia:t~ :;gt;~?;; w Twa:: ze swej doslconalei ialCołcl UJ zwlązhu z H'gpadkanal H' Czechach 
:iav.uPił2d~„s;,~~!~aa!~ · WASmNGTON. Na pólece-f uprzYWilejo'Wania. Nowe ianą 18 b. m. będą wysyłane ze Sta-
tja -radtl:l'Wa. ~.35 Orlkłestra i sotlici nie departamentu stanu, mini- dztmie dotyczy wszystkich to-l nów Zjednoczonych do Czech, 
(Plvty). 20.15 Audycje infonnaey}nc. sterstwo Skarbu wydało :!lal'Zą- warów, które poc~wszy od dnia Moraw i Słowacji. 
21.15 „w c:ieniu miecza". 21.55 Kon• dzenie \V sprawie skreślenia b. 
retit. Czecho - Słowacji z listy kraj6w, DINOL oo-T o W'ARSZ~\VA ~· (Mokot6w). \ korzystających przy przywozie - n naile;:::~A do ZEB W 

14.30 Picśtu polskie. t+.SO Ballady .;. towarów ze Stanów Zjednoczo-
~.Jseccni:~~~pu{;:;oz~'): ~ ~ • .., 

1 
nych z. klauzuli najwięk~ego u-

. 16.45 • .HtJ ty Wisło'.' - fam.taz.f!l lu. prtywilejowania. 
1715 Muz:y:ka lekka (płyty). . 

I!>.00 Przcmówiemie Pana Prezydenta • W umotywowaruu tego zarzą 

Nagła śmierć wie' nlaka 
po 11rzelocie samolotu . 

R. P. Ignacego Mościckiego. Ti'allSllli dzenia jest powiedziane, że Cze 
sja % Za.3Stńku Królewskiego vt

1
War

1
su d t hm'ki nowoczesneJ· pistolet hy, Morawy i Słowacja przeszły 

wlt. 19 - 1105 Przerwa 2 05 an 1•CU ee ' d f t d · · · sehułiah Bach. ·21.55 Płyty: 22S8 Pły „WE8K011 kal. IJ mrn - jest uznany ~ ac o po panowal1:1e ruerruec 
tj przez J:Oawców za najlepszy. Zabez- kie, wobec czego nalezy zastoso-

• piecza od m1mowolneg~ 5trzaht. Sys- wać przepisy celne obowiązują-
tem belgijski, pięknie niklowany. Rl!- t nk h h ' 1 h 

I DZIS DNIA 19. m. 1939 R. petuje się przed strzałem, automa- ce. wd 5 o
9
suta ac . Z~edd owyc P~ 

tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal- mię zy nann J noczonym1 

Wielkie WTaienie we W1Si Kur ćwiczet\ loilniczych na Wilno 
melMly (pow. willeftsko •trocki) podczas ćwkteń samoobrooy 
wywarła nagła śmierć wleśnia' p.r:eciwlotniczej. Koń Kontfy* 
ka Edmunda Kontry:mowićza ja hlOWk7't na widok samolotu 
clącego dTogą z Turgiel do Kur~ poniósł, zerw,ał wprząż i uciekł. 
melan. Ke>ntrymowicz po dłuższym po 

ścigu ujął zwierzę obok swe'o 
domu. W kiJlka minut p6źruej 
gdy prowad-ził kortła w stronę 
wozu, upadł i wyzionął ducha. 

13.oo Wyjąitki z pistn J~cfa' Pil ny, wykonanie luksusowe. Gwaran- a Niemcami. . W P'''"""ei' ch--..:,11· na h0 .,. . .., • .,.00 ~ego. cja fabryczna na 8 lat. Idealna obro- ""u wu ~, -
14.40 „W naszych sercach zaw• na przed napadem i kradzieżą. Cena Jak wiadomo Niemcy nie ko- cie u.ka-zał się wojskowy samo~ 

szc żyjesz" _ audycja dla ddec:.i. wraz z futerałem zł. 6,75, dwie sztu- rzystają z klautttl największego lot, jeden z mask.uj;tcych Mlot 
17.00 „Dziedy" - Adatna Mic1 kl 13 zł. Setka naboi system „Flo- __ „.......,,„-~ ,.., ~"'""'-... 

kl~:'~Juliusz Sło)VaCki w życiu 1~;~"~;~;~~0~:~~~~~~~~:; TRZYMAJCIE NERWY NI WODZY Marszałka Piłsudskiego". rue. Płaci się przy odb1or.<e na pocz- „. 
19 OO Pncmówienie Pa.na Prezy cle. Adres: WytwórrJa automatów : Przy zaburzeniach sfery nerwowej, nerwobólach, zbytniej pobudliwości, 

denti. R. P. prof. ignacego Mościc .,STRZAŁA". Warszaw:-.. Zamenhofa wyniszczającej organizm bezsenno~ci stosuje się zioła dla nerwowych Drn 
kiego". 11212. Uwl\ga: nasze WYroby uznane s11 j Breyera Nr. 4. Do nr.bycfa wszędzie. Wy t '" 6 r 11 i a Polberba. l{raków-

------------ -ia najlepsz.-. Podgórz• . 

• 

Jest to niezwykle zadziwiają• 
cy wypadek, poniewai Kontry' 
mowiicz uchodził za zdrowego 
mężczyznę i nigdy w życiu nie 

, chorował. Zwłoki jego przewie~ 

I ziono do Wilna celem ustalenia 
powodu śmierci. 
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r@L@l@l©l©I© © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © f 1 poduszki. ~vła obecnie ZUt:>ełnie be:z~o~n~. bvła ~ 
- - - - €>. towa uczymc wszystko, czego by od n1e1 zą,dano. \\ 

<S .I U t TAJ E M N I c A jednej chwili znikł iei opór. <S e r Z 11 ar e n . €> • R~zpalona, ~pół przy!o~a •. l.!żała na kanal>ie. 
<S @I czu1ąc Jak powoli opuszcza14 tfł siły. 

W .tei chwili otworzyły się drzwi. Para była tal 

: BALU MASKOWEGO ~ · :::'~:i~~~~;,oli;,:;;;:;d;~ 
- E9 Ję, zginie pant w strasznych męczarniach w tet gor;µ 

@ cęi parze. 
PO W •• es· c· ze • 'czesn en o życia wie I kom i 8J. ski en o @ - Nic :azdroszczę pani tei „przyjemno~cr„. 

WSP O· ':Ili .,, Helena z trudem wvkrztusiła: 
____ ,,,__.._... __ ..,,....,....,,..,,...,,...,...,,...,~:-w-:.,,..,.,,...,,,......,.,,..,~~:-...~~~· ~·~~€9 - Co mam napisać?„. Niech iuż Pan wreszcie 

@ © © © © © © © © ©~~.@@[©@l©!©l@l©l@::A@l~lill..Etl@l©l©l©ri©l©l©[©l©I©,©) :zlituje się nade mną 1... 
Dyrektor ba.nku i wielkkh z~ad~ prz:e~ysłowych, Ro- ' • - Ni~., do teg<;> ni~ ~ojdz~e 1 Ni~t . nie P.otrafi - A więc napisze pani? •ac Jarocki ptnymał pewnego. dnia .list anonimowy. pono• mnie zmusic do napisania tednego c.hociazbv wiers:z;a - Napiszę„. Ale co?„. Ach, Boże!.„ 

szoco mu, ż.e i.ona go z.dradza.1 ~ęd:z:1e wraa: z. kochankiem n.a 1 wbrew mej woli!.„ . Kubiak otworzył drzwi na oścież. Para zaraz sw 
J~~~~ry ~~r~~~ryk~!f~~~~ :es~~ '&t1~!:= -Jednakże z~uszę painia do tego„. - zabrzmiał ła sie rzadsza. Na.stępnie Kubiak wziął Helene na 
i postanowił udat się na bal maskowy. złowrogo głos Kubiaka. r~ce i posadził ją na krześle, stoiącvm przv stole. 

Tego samego dnia Helena Ja.roc.ka otrzymała również list - Przed tym umrę„. Helena nie stawiała oporu .. Czy może bowiem 
anonimowy, w którym donos:z:oo.o jej, ż.e mąt jł :z:dra~ i bę- - Niech, pani ·nie bedzie śmiestna„. Silnie1s%e stawiać opór człowiek, który ponad półgodziny znaj; 
cizie w sobotę z kochankł na balu ~owym w R~duae. ~c~ od pani robiły to co chciał.em. Niech pani siada duje się w pokoju nap~nionvm gorącą, gęstą parą? 
lcna cltcłc się przekonać, crr:y odp0W1ada to prawd.zie, rówrue:z: p · ' · · od ktu · ę Czy może bowiem stawiać opór człowiek. którego ..,yy. postanowiła udał się na bal i tam małżonkowie się ujrzeli. Ro• l tsze, coN1e1. P y l .b .• d h ·a1 ci'•n' czyły o·e.:.'-t'e przez'ycia?. ... -ma.n przebywał w towarzystwie jakiejś maski, która wsk~a - a1?1sze ~o, Cf! e e ~ Cl a. " „ ~ 
mu gdzie przebywa ż.ona. a Helena w towarzystwie jakiegoś - Upiera s1e wtęc pan1 t>rzv sw01m? . Kubiak wetknął w jej rękę pióro i rozkazał: 
taieMajomego. który pncdsta.wil się jako autor listu aaoru. Helena nic odpowiedziała. Za2TVzła wand t har" _ Proszę pisać! . 
mowego. h „ bd _,_ .„ d ,,. ..... do patrzy. ła Kubi~. owi .t>rosto w ocz. v. . ._ Zrezygnowana, przybita na duchu ... b ezsiln.a i ' Helena c c:ąc zaduszy„ vi, zam~ pi„, a g Y up11a "'"~· K b k śl ł h 1 t• d k ał K b k Cliemajomy wyprowaJz.ił ją z sali, wsiadł z nią razem do auta, u ta namy a s1e przez c wt e. a nas ..,pnie · :znękana Helena pisała to, co v tow 1e1 u 1a . 
wywió:z:.ł u miasto, uwi~:z:ił w podmiejskiej willi, i biciem wyszedł z pokoju, nie wymawiając słowa. Gdy zaś napisała ostatnie słowo, spa.dla z krzesła, 
:anusił ją do uległości. Pewnego dnia n.iemajomy - Heleoa Minęła dłuższa chwila. Helena bez 1'1'ZC:t'WV za_- I zaipadaiąc w głębokie omdlenie.„ ~owicdztala się od kobiety podającej jej jedzenie, ż.c nazywa sic stanawiała się nad tym, co chciał. abv namsała do 
o-n Kubiak - wszedł do jej pokoju, pr:yn05:z:.iC arkusz papie- męża. Nagle przypomniała sobie, Że kiedyś C%vtaJa ~ • • • ł 
aU atrament i pióro i rozkai:z:a.ł jej napisać list. jakieiś gazecie powieść o gangsterach cfocag-osk1ch I, w s1ec1 lft ryg 

' Helena ob.rzucała Kubiała SJłoj.rzeniami 'Pełnvmi tam było podane, w iaki sposób miusza sie meża lub . . . . . 
\)neraienia. żon„ do naoisania listu do domu w sprawie okut>u. Straszliwe dru l tygodnie przezywał Roman la• - · Napisać list? - Do kogo? " k h d ł h • ki . . l . . • • . Może wpadła w ręce ta ie omoros vc ~angosterow, roc . . h d k • 

- Proszę us1ąsć .przy sto e l Ptsac to, co 1e1 po- którzv fa ·uprowad:tili, abv otrzymać za nfa oku1'? Zaangai~wał k~~ 1'rywatnyc. k' e~o;, 
CłyktujęNie r:,:1;! ~:l! ~~pod dyktando _ od" Ale zara% mvśl ta wvdała sie iei niel'rawdopod°" którym poleciłkiwvtropSc mie1s~e, dwł '3: cl p a . ę 

H l bna. Przecież widziała Romana na balu maskowvm żo.na z kochan em. . am. zas t;t a się o oz~ama, parła stanowczo .e ena. w towarzystwie obcej kobiety„. Nie, to nie sa R'ang~ aby odszukać o~szarn1k~ z1emsk1eg?k• kocha~ka Z0!1Y· Kubbk dobvł rewolwer i połoivł R'O na stoliku. sterzyl... Wszystko to me dało 1ednak wym u - nie mozna 
- Nie\'.h pani wvbiera: czeka pania śmierć, lub b ł · • 'lad · Heleny 

f\<l(pisanie listu, którv pani zamierzam t>odvktować„. Nagle Helena zerwała sie :z; ka.nal)y, Zauważvła Y 0Mi":l?ałasc nda. 5• _ .J : • ł . d • . 
- Wybieram więc śmierć.„ bowiem jak w drzwiach pojawił sie mały otwór. W „ . I. ty ~ten za tygoun~em, mtn<l. l~ e!l m1es1ac, 
- Chce pani osierocić dziecko?.. otwór wsunieto wąską rurke, z. którei uchodziła z tnli!ał ll!Z ~rugi, a .Helena 1eszcze wc1ąz nie dawała 
- I tak uważam 1uż ie za sierote„. niezwykłą siła para. · znaku zycia 0 ~obi~. . "> • d 
- Teśli na.pisze pani to, co iei podvktuię, Uti Helena szeroko rozwarła oczy i driac na całym _Dlaczego. me 1?1sze listu·:·· ~l~czego ni~ ma o r: 

tvolnię pania stąd... ciele % przerażenia, patrzyła na otwór w drzwiilch.. Z I w~gi wszystkiego 1asno pow1edz1ec? - mvslał Taro~ 
- Gdybym miała do oana zaufanie, bardzo 'bvm rurki ciągle uchodziła para i po kilku chwilach pokój ck1. . • • • . • 

się z te<t·:> c~eszyła.„ - a OCI krótkim namvśle doda• napełnił sie nią .. Helena oblała .sie potem. Zaczęła I A moze kochane~ t~ gdztes uprowa~z1ł? Moze 
ła. - Do koR'o mam pisać"> si~ dusić. Zabrakło, ieirtchu. to zwykły fotr? Moz~ 1e~t handlarzem :z~ t~ 

- Do meża.„ Dobiegła do drzwi i zaczeła w nie bić z całvch warem? - nękał~ Taroc~ego. stras%ne ~yslt. . • 
-Do "męia?.„ st1. Zaraz ie<ln~ odskoczyła. Wrząc.a para panvła . • A pewnego dnia R'dY s1ed:uał w swoim gab1neot 
- T akl_ · - ie6 twarz. • 1 • J?f%eglądał nadesz~ą pocztę, ~atknął sie na kopertt-
- Co mam mu naipisać? Pozwól mi pan naa:>i• l Otaczały ja obecnie g.este kłebv pary. Opadła 1a ktora wstrząsnę~a .mm do ~łęb1.„. 

sac to, co chcę.„ l straszliwa bezwładność, Czuła, ie sie dusi. Adres na ntet był bowiem PISany rę~a Heleny„ 
- Nie, napisze pani to, co ia będę chciał.„ W końcu opadła na kanapę i zaszvła głowe w (Dalszy cz~K 1utro). 

ZYGMUNT CZARSKI ściwie ta kobieta chce przez to powiedzieć. 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
- Niech pan pozwoli do mnie. tylko wędko 

-nekła nagle l)ani Andracka. wielce wzburzona-
proszę ze mntł, to wvznam panu cała prawdę .•• 

- Alei weźmiemy chv'ba taksówke - wtracił 
Gumiak -bo to i daleko i nie może pani przecież 
iść przez ulicę w takim stanie„. Po wieść ur s D 61 cze s n 1, osnuta na prawdziwrch wrdanenlacb .................................. - Dobrze bo będzie prędzej, a tak mi pilno, 
tak pilno 

Gumiak :zawołał taksówkę. - Stąd moje J)rzypuszczenie„. T eżeli rzetzVwi- ! 
kie ten topielec nie bvł Tanem Chareckim, le~ przv~ 
oadkowvm osobnikiem, kto i iaki miał cel w tvm. 1 

by podać · go za twego przyjaciela? 
- Tego nie umiałbvm powiedzieć._ Może jego 

brat, bv stać sic iedvnym.spadkobierca? · 
- To niemożliwe, bo przecież Tan Charecki ma 

syna, to więc wychodzi na iedno. · 

Franciszek Mandyk, pne'konanv rozumowaniem Gu.. Całą drogę do mieszkania Andrackiei wszvsc\> 
miaka. - Słowem, popełniłbvm błąd, nie P<>Znaiićłc traie przebyli w milczeniu. Gdy jednak zaiechali, Gu~ 
Jana Chareckiego w topielcu? miak wyraził Życzenie odejścia. 

- I. to bardzo wielki. Tym bardziej, ie oto iui Dobry chłopak zrozumiał bowiem, że w tei chwili 
.prawic rok, iaik nie widziałeś twego przviaciela. Nę„ jego obecność w mieszkaniu nieszc%esnei kobiety mo" 
dza i cierpienia mogły gp bardzo zmienić. A dwa że być drażliwa. Wiec pseudo-hrabia Kolnossv sam 
tygodne w wodzie to też coś znaczv. Przecież zwło„ wszedł .do skromnego mieszkanka. 
ki · ~vłv iuż w zupełnym rozkład%ie. Widziałeś tme" Pani A.ndracka szvbko zdieła płaszc% i kapeh.tsz. 
cież, wszystko iakhv spuchnięte, rysy twanv znie"' Siepnęła głosem złamanym: 

:wiem. . k.5ztałcone„. - Już . pan %apewne od2'adł, iak wielkie pie~ 
- A może to po prosłu sam Tan Charecki zmaii-o -:- Przyz.naie ci zupełna słuszność. Słowem P0<1 , szczęście mnie dotknęło, a zarazem okrutną tajemnicę 

- Słttsmie.„ 'l:Ja, Yi takiim razie iui nic nie 

strował, by w ten siposób raz na zawsze unikn<lć winniśmv pozostawić wszvstko swemu bie2'owi? mego życia. 
prześladowań i pościgów ipolicviinvc:h? Skreślił sic . ...... Tak, to bvłobv naibardziei wskazane. - Rzeczywiście, wvdaiie mi sie, że iui teraz 
% rejestru Żyjących i ma spokój: - A jeżeli potem odnajdę %one Tana„. i iego wszystko rozumiem. Pani iest żona nieszczęsnego sa~ 

- To byłoby bardzo SPrVtnc, alt w:i,tpie, bv syna? Co im oowiem? mobóicy, którego tragiczne losy oPisały dziś wszvst& się na to zdecydował. Bo skad bv wziął.„ kandydcv Gd:y pseudo „ hrabia Kolnossy udał to pyta" kie dzienniki. 
ta na topielca? Musiałby zamordować kogoś. Tego nie, w tej samei chwili pani Andracka wyszła z kosta - Tak jest. Nie nazywam się właściwie An dra~ 
zaś nie chcę i nie mogę przypUszczać. Nic bvłlby do nicy. Gumiak zauwazył ja pierwszy i zawołał: eka, lecz Tanowa Charecka. 
tego :z;dolny. - Uwaga! Oto i nasza P1'%Viaciółka„. J)r%epra... - A„. czv pani rzeczywiście 1'oznała swego mę• - Dlaczegóż miałby zaraz człowieka zamordo.i t · · 'ółk t • ? ytał h b' 1 k · 

b szam... wota przy1ac1 a „. za - zap ra 1a nag e z pozomvm spo 01em. wać? Test moc innych sposo ów. Biedna kobieta zakrvwała twa.n chusteczką, iak~ . - 0 tvle, o ile mo~na poznać drogiego człowie~ 
- Takich? Zresztą, podpis Chareckie~o na by szlochała.„ · ka, którego sie nte widziało od dziesięciu lat. Niech 

kartce bvł wvrafoy, Dobrze znam jego charakter pi- - Szybko, biegnijmy ku nlei1 - zawołał pseu" pan pomyśli, ile przez ten czas wycierpiał... 
sma. Poznałem go od razu. d0r:hrabia, wzruszony do głębi. · · - Nie mało, oczywiście .. 

- I cói z tego? Może po prostu Tan ChaPecki Rzucił się naprzód, kilkoma susami bvł 1'l'ZV - Był iuż przeszło osiem lat w wiezieniu, g-dv znalazł gdzieś iakieś zwłoki i wpadło mu n~ mvśl, niej i zawołał. udało mu sie zbiec. A od tego czasu iuż też chvba 
włoivć mu do kieszeni ów futeralik, p0zbawić gościa - Pani tu? Tu.„ w kostnicy? minęło osiem miesięcy. Ile straszliwvch przejść mu$ 
wszystkiego, co by wskazywało na jego rzeczvwista Pani Andracka aż drgnęła, zaskoczona nieoc~e" siał przeżyć, na iakie niezliczone niebezpieczeństwa 
tó~samość i rzucić faceta do Wisły? kiwanym spotkaniem,' się narażać, iak4 nędzę cierpieć„ Biedny mói, kocha~ 

- Wydaje mi sie to mocno nieprawdopodo~ - Ach, to pan? Mój drogi, kochany l)rZVfacie• ny Jasio? 
bne. lu sze-pnęłą wśród łkań. - Kochała go ))a.ni jeszcze? 

- Tak wiele rzeczy„. naiiprawdziwszvch, bracie. - Cóż się pani stało? Straciła pani kogoś dro• - O, ubóstwiałam go do ostatniei chwili! Tak 
W każdvm razie w interesie twego przyjaciela bvło giego? .Taką krewną? Przyiaci6lke? bardzo na to liczyłam.że go jeszcze kiedyś uirzę. Nie~ 
by, aby ~o uznano za zma:rłego. Bo ieżeli ~awet nie I -=- O gorzej.„ dużo ~orzejl.., stety, teraz wszvstkie moie nadzieie pierzchłv. Raz 
umarł, takie stwierdzenie chvba by mu wcale nie za~ Po czym nie maiąc iuż dłnzei sił dusić w sobie na ~aw~ze. l!maH. !~ż go nie zobacze nigdy, nigdyL. 
szkodzi ło, prawda? tej wielkiej tajemnicy, szepnęła wśród sz1och6w i O, ta-kzem meszczęshwat 

. - To słuszne. 
1 
łez. I -Zą:pomina pani o moiei przviaźni? - zarzucił 

-A nawet, jeżeli rzec:tvwiście, źvie, to by go - Mę~ ':·· moi~i?o koc?anego,. drc>~iego me~a.„ i~ d_el;ka~nie pseudo ~ hra?~a . z trudem iedvnie Po• 
mogło uratować. 1 - Fr: nc1szck 1 Gumiak · spo1rzeh po sobie ze wstr„ymu1ąc swe w:z.ruszeme, 

- R11cia . racia nafaupełnieisza ... - mzvznał zdttmieniem. nie bedac w stanie zrozumieć, co wła,. ł (Da.lszv ci;JI! fofro). 
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Str. 5 -
°"Na politycznym widnokręgu·: tygodn·ia 

; Powstrzymać szaleńcze zapedy Niemców 
Oto hasło, które ·rozbrzmiewa w całym świecie L• 

I" Tydzień, który zamykamy byli Wypadki rozegr~ły się niesły- szkałych· poza granicami pań- dział, że znajdą się środki, by trzemienny w wydarzenia histo chanie szybko. Do tego tempa je stwa. ~tóż obecna zasada naro- powstrzymać szaleńcze zapędy ryczne. W ciągu doby istniało steśmy już przez Niemcy przy- dowośc10wa ~ostała przez Rze- Niemców. państwo niepodległe Słowacja, zwyczajeni. Jednakże zajęcie szę w brutalny sposób złamana. ZlfilWANIE STOSUNKOW e która następnie poddała się pod Czechosłowacji je~t wydarze- Rzesza Niemiecka utrzymywa z RZESZĄ protektorat Rzeszy Ni.emieckiej, niem mającym . inną wymowę, la, że wyzwala się z więzów dy- Reakcja opinii amerykańskiej podobnie jak to uczyniły Cze- aniżeli dotychczasowe wyczyny ktanda.wersalskiego i nie prag- jest nie mniej ostra, może jeszchy. Wydarzenia te omówiliśmy Niemców na terenie międzyna- nie nic ponadto. Zastrzegała sii=: cze mocniejsza. Były prez. Be-~ osobno. rodowym . . Może właśnie dlate- że nie ma żadnych pretensyj te- nesz wystosował do rządów A-a go reakcja opinii świata jest tym rytorialnych po uzyskaniu Sude meryki, Anglii i Francji apel, razem znacznie mocniejsza, tów. by nie uznały zaboru Czechosło-

TIBETIN 
SIX-SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAVON 
TIEN- SZAN 

~~ 
CHE RYS 

Ka.endarz dnia 

„ZASADA NARODOWOSCIO- Oświadczenie to padło z ust wacji. Mnożą się w Ameryce gło WA" kanclerza Hitlera, który też wie- sy, wzywające do zerwania sto-W dotychczasowym swoim po lokrotnie oświadczał, że Niemcy sunków z Rzeszą Niemiecką. chodzie Niemcy powoływały się w całej rozciągłości uznają zo- Chwilowo Stany Zjednoczone na zasadę narodowościową na bowiązania dobrowolnie przez wstrzymały eksport do dawnej obronę swokh rodaków, zamie- się przyjęte. Układ monachijski Czechosłowacji, a Anglia nało
był przez Niemcy dobrowolnie żyła areszt na złoto Banku Cze-

CODZIENNY ZEGAR SZCZJ:SCIA I zawarty, Hitler przyrzekł gwa- chosłowackiego, które było w Jt • rancję granic nowego państwa, Anglii. 

1 
powiedział, że nie ma już żad- ZANIEPOKOJENIE MAŁYCH nowy, nych pretensji do Czech, a w kil PAaSTW sensacyj.: ka miesięcy później rozkazał 1"' 

ny pny• swoim żołnierzom maszerować O zaniepokojeniu w małyeh nąd a• na Pragę. państwach z powodu pochodu strologicz · · 1 nyll 101'łoBl~-11. NIEMCY POGWAŁCILI SU- nienuecKiego imperia izmu nie Wsku\1# potrzeba chyba mówić, gdyż jest je auto• MIENIE SWIATA to zbyt oczywist.e. Niemcy po-

Jest to 

matycz- Premier Anglii, Chamberlain, kazały w całej rozciągłości do nic co, który w dużym stopniu przyczy czego zmierzają. Chcą być jedy-~kdi'a! nil się do ugody monachijskiej, nymi panami w Europie, ich wo łatwić, zaatakował bardzo ostro kancie- lę mają wszystkie inne narody aby się rza Wtlera i postępowanie Nie- wykonywać. NIEDZIEIJ.\. udałol . . • . . miec. Mówił już tym razem bez Jakkolwiek na drodze tej Trze Wskazu1e: kiedy .!'1°zna zdol>y~ prac~, ogródek nazywając rzeczy po cia Rzesza już wiele osiągnęła to 4 Sr6dposina, Jó 
zef OblUib. 

Jutro: Eufemia. 
Słońca wsch. 5.10 

zach. 18.10 
Księż. wsch. 5.10 

:uich 16.52. 

wygrać na lotcru pokonać wszelkie i . . . ' ed k 1 przeszkody w tyciu, zwyciężyć wro- nrue.mu. . . . j na do ostatecznego ce u jest gów. osiągnąć duże zyski w handlu, I Niemcy pogwałciły sumienie jeszcze daleko. Miejmy nadzieję zebrać wielkie plony na roli, uz.yskać świata, żaden układ zawarty z że cel ten nie zostanie zrealizopoparcie wpływowych osób, zdobyć Niemcami nie jest wart tego pa wany i że pochód niemiecki naczvjąś .miłość, odzyskać zaginione lub pieru na którym został spisany potka na zaporę na które; się skradZ1one neczy, wygrać proces Sł• • • · " 

Prezes zarządu Głównego L. O. 
P. P. Gen. inż. Leon Berbecki 
mianowany :ostał generałem 

broni. 
KRONIKA HISTORYCZNI.\ 

1503. Zmarł kard. Fryderyk J agiello~ 
czyk. 

dowy. Wskazuje kiedy można zalał• Premier Chamberlain zapowte- załamie. 
wił pomyślnie: · wszelkie sprawy w u ______ ._ _______________________________ _ 
nęda.ch 'Paflstwo~ch. mstytucjach 
pry;watnych, sprawy ądo.we; .spad.ko-. 

1542 U.rod:zził się W. Hetm. kor. Jan 
Zamoj~i. 

1887. Zmarł w San Remo J. Ign. Kra• 
szedwski, pisair: naijpłodniejs:z:y w 
Polsce. 

we, wojskowe, policyjne itp. 
Wszelkie niepowodzenia -~ tydu 

wykluczone! Jeśli nle masz s%C%ęścla 
w życiu borykasz się ciężko z losem 
- a chces: sobie byt polepszyć -
kup ZEOAR SZCZĘSCIA l On z.mie
ni koleje Twego tycia I · ZEGAR 
SZCZĘSCIA w precyzyjnym nauko.. 
wym wykonaniu kosztuje w pięknym 

· 'Kapitulada czJ dalsza walka1 
Losv llladrqtu nie H'qjaśnione 

PRZYSŁOWIA. 
Na święty Józef pogoda. 
Będzie w polu uro<la. 

t:W!SWmllmlllllllmml!kBillllm„••„777• futerale ze złoceniami wraz z dziełem 
poucza.j<lcym tylko_ :tł. 475, w tafl
szvm gaitunku bez futerału tylko :ł. 
2.90. Płaci się przy odbione. 

Nie zwlekaj więcl Dziś fes:~e za
mów Twój ZEGAR SZCZĘSCIA. a 
dalsze Twoje tycie pomyślnie słę uło
iy. Za skutek gw;lrantujemy I Gdyby 
Cl ZEGAR nle pomógł to vr ciągu '.5 
miesięcy pncjmiemy go z . powrotem 
i oddamy pleni'łdzc. · 

' ADRESUJ: Astrol. wyd. „MON• ;AM~Mlla ....... Mllll j TRE" D:z:. wf2, Warszawa 1, Pl. Na-
poi., skr. fil]. . 

SAN SEBASTIAN. Sytuacja 
w Madrycie w dalszym ciągu 
jest niewyjaśniona. Po stłumie
niu rewolty komunistycżnej 
przez wojska rady o~rony naro
dowej, na odcinku madryckim 
zapanowała cisza. 
Według wiadomości otrzyma

nych tu w nocy z piątku na so
botę przerwa w działaniach wo
jennych na froncie madryckim 
tłumaczy się tym, że przewódcy 
junty narodowej gen. Miaja i 
płk. Casado nie uzgodnili dotych 
czas taktyki zarówno w dziedzi- , 
nie wojskowej jak i politycznej. 

W obecnej chwili omawiane 

są projekty dobrowolnej kapitu
lacji lub też obrony miasta prze 
ciwko wojskom gen. Franco. 

:::&b*i 

· Liczba ofiar krwa\1.rycłi starć 
w Madrycie pomi'ędzy komuni
stami a socjal - demoluatami wy 
nosi przeszło 6.000 ludzi. Nato~ 
miast liczba ranny.eh jest sto
sunkowo niewielka, ponieważ 

obie stronY. walczyły niezwykle 
zaciekle. 

Poza tym wysolta liczoa załii
tych tłumaczy się nie tylko dzia 
łaniami wojennymi, ale również 
wyrokami śmierci. 

Po likwidacji rewolty ltomuni 

I 
stycznej zesłano 15.000. osób po 
dejrzanych do obozów koncen
tracyjnych. 

AklJ terroru w C inach 
· Policja japańska jest bezsilna . · 

Na malej wokandzie ••• 

Wylat, Józiu! 
cz11i: „Pasaiersk.ie klopotr•,• SZANGHAJ. Ostatnio coraz dzinach, gdy lokale przepełnio-1 Chin". _ częściej wydarzają się w mieś- ł ne są publicznością. Jednocześ- W ulotk:ach tych stwierdza cie akty terroru skierowane prze nie rozrzucane są proląamacje, się, że „każdy Chińczyk, który ciw Chińczykom, którzy wyka- podpisane przez ,,ligę młodzie- się bawi, gdy jego ojczyzna jest zują obojętność wobec sprawy ży, walczącej o wyzwolenie w wielkim niebezpieczeństwie, 

(A. E.) Pani Karola Wiadro - Już dobrze kilka lat. 
siadła do tramwaju z wielkim - A co mnie pan zrobisz. o 
tłomokiem w reku. Usadowiła wiele nie zapłacę? . 

narodowej Chin. zasługuje na śmierć". Do lokali rozrywkowych i do Policja Japońska, wspólnie z • 

się wygodnie, po czvm wyiela 1 ~ Wyproszę pani" z tram„ 
z torebki dwudziestogroszową. waiu. 
tnonetę: I - A niechże was kplka! -

- Dai pan bilet. denerwowała sie pani Karola.- restauracyj rzucane są bomby ~ • ' ' policją dzi~lnicy międzynarodo-Konduktor spojrzał na tło= Za dwa bileta . mąm bulić! Ale i granaty ręczne zwykle w go- - wej, usiłują wytropić terroryrnok. to wiele iuż muszę; to wyłaź, Tó= 
- frlttsi pani za dwa biletv ziu. Po cholere masz. sie dusić Z A 8 E Z CE N Zl. 4,90 Dłacić. w tlon;io~u? I tak mnie kosz„ • 7 cennych i prakty-- ]akto? tuie! . , cz~ych książek dla - No bo ieden za tlomok. Tłomok drg114l, i ku nzebvwa ·1, wszystkich: 1) Grze-Pani Karola zakipiała oburze= lemu zdumieniu pasażerów wy ... 1 - chy młodości, 2~ ko-

niem. . : gramolił sie zeń spory chlopa= • ~:~~';:~~~~ . - Znakiem . te.~o tlomok tak= czek. się w towarzystwie wg. wymagań ży-ze samo pasazer? I ___ cia; 3) ·Sekretarz dla wszystkich - Nie pasażer , ale wedle : (Zbiór listów pryw. i podań do orzepisów za taki wielki tlomol< · Sprowadzony policjant spo... władz), 4) milion żart~w, dowcipów 1ię płaci , rządził pani Karoli protokół, na~ i monologów, 5) Kucb~1a dla wszyst-. z • • · 1 k k t l d S _ kich 6) Myśli uwagi 1 afcryzmy o - Tak pragnę W? nosc1, me s ule cze~o. s a~e a . prze . tJ-_ kobi~cie, 7) Wielki sennik egipski z D;ytrzvrrianie z wami! .C?ra7 ł_o dem G~odzk1m, 1ako oskarzona planetamL Cały komplet tylko. 4.~o. nowe ekspensa wvmvsla1a! Kie o szalbierstwo. . przesyłamy na listowne zamówienie. lv t-"ie pra w<> wvszli, iebv łlc.i I S9d wydal ;edn_ak wyrok' U= Adres: Skład Książek „SKR~Y-mok k uriowal bilet? 1 niewinnfafacv , DfJOW''. Warszawa L Skr. 211/ -

Pedrak placzeł„ 
bo nie może czyiać. Gdyby umiał, 
czytałby na pewno ,.WESOŁE WIA
DOMOSCI". Kto czyta „Wesołe Wia
domości", nie płacze, nie jest smutny, 
jest WP.sól i uśmiechnięty. Cena IO gr. 

Do nabycia wszedzie. 

stów, jednak jak dotąd bez wię
kszych rezultatów. 

1 ~~~5<1Ji 
łAICO 11!1Ul1J14Cł tOtĄDft(. 
ttn Cll„IENIACM WATRO BY. ' 

•ADMIUNU OT'\'ŁOSCI 
ujM1HZAJłeł HEMOROIDY' '•uv Sll.tONNO~(IACH 

IO OISTIUIC<ll Sł łAfiODfmt 
hODICJEN PRZECZVSZCZAJĄC'tM 

11hc11 t•a "•uuu 11& -~· 
Wystrzegać się bezwartościowycll 

naśladownictw. 



---- --- -.. ...... ...... ... 
Stryj ~en. hrabi.a Hoyos, Icł'6ry ba-d w Gmcw)e 
~ jak wdlodzil~ do hołtlu, w którym . mie~lW ~ow 
ad ~ l W1 cza.s1t, 3dy 1'ochankow1e mile ~ędzali •t 
aobf da, nie wietłqt o tym. co im groz.l, porot.wnial: $lę 1t 
9Woim btatc:m i Ul'.%-łdz.rli pospołu jak mają postą.pU, aby wy• 
IOdDt cUrkę sprowadzit :t powi.·otcm do d."Omu. 

Stryj Lottchen udał sie wPt<>st 1 arnba~ady au• 
*iacldoi do miasta. a:bv wykonać plan, który zo»tał 
dlłalOAy i»dcu.t rottnowv z i,ego bratem. 

} .sc~t t~o sam•o dliia, naibl~~zym ll?'°~iąg~em 
odw1e:t1e· Jtł .z l)QW'rotłln do dotnu 1e1 Todw:ow. 

A .w t')'Jl1 tamy:m tta!łie l)ara kochanków pił.a d() 
dna kidich naislodłitgo wina, iakim \est miłość.„ 

Q rdesvm tei:~ nit 'PAmiętali, poza sW• miłościa, 
szepc4c . na pue1n1asu 

- '.rY 'dl~ allłelet 
- Ty miń Slk&fbitl 
. - MC)je sstztłci l 
-Meja tad°'c.il · 
;fti nocy nie mieli zAn\'1aru ushąć. 
:A. gdy bvli 14\dSeni szeiękiem. i mił~da. !l'luli 

srebrną nić -.w-Oiic:h m.me6.. 
Na:zaiutn x. $1biego tana wYiadą, Do 'Wa!l."!!lta• 

wy. do .AtiielL Nilkt _11it wt>a;clnie na l>Omwł. że 
Lotkhe:n ukryła sie w :Wars1aw1e.„ 

- I pows.tAniemv hU na zaw~e te •<>bł t„. -
oc}otła Lotttht'b tam.i.ona 'Wok6ł śtvi Końr~da. 

......, Na UWIS~ , tnOia k.ochana„.-\?l>krvl Konta..d 
jej twan. płomi nv...ni PQcałunkatni. 

Nagle zerw · si~ i 51>oirzeli na siebie l>l'Zerażeni 
i niespc>k()ijnk • 

- Ktoś ~ do dl"%.'Wł? ·, _,- . . 
- il' a .... - ~kl 1 tem Konrad - Ile 

ja J)l'Zetiet Diltl)JftJ nie wołałem.„ 
- Mc-ieś tr ~ neła.r.mimo woli dz.w()Jl!'k?. 
- Ja nieL„ · .. ·,· 

- Ja takie. ilt!.... • 1 ' , i, , ,a 
' Alt pllikaoi do dmltł '~ało sit ftl'Z po raz: 

Konrad :cdm'Wił !Ne. T 1i.tłi późno w nocy. Po ru 
pierwuy, od CS89U, illk mitszka w tym hotelu, zda• 
rza. sił. . libv kt06 'PUk.ał do dnwi 'Wtedv. gdy nikoJro 
nie W%.y.waL... • . 

- Kto łam?. - zaP'rtał idośn<> Konrad 1 iapalił 
światło. • ' · - · i'ante Gry-Wiński, zechce pan łaska.'Wie otwo' 
rz.yć Cłrzwil - poznał Konrad głos portiera. 

Konrad .-,skoa.vł z ł6ika, nanucił na sitbie 
sz;lalreL ZbliiyJ aie do dnwi i 1aaniewanv 1M>Y1 

tał; . 
- .Co • - o1 O co chodzi? • 
....... Proszę natychmiast otworzyć, policia.1 :- u„ 

słyszał na,P. iakii obcy glos i głośne ttder:ttnie do 

drzYri.. K d d · .. . - Pollcia? - spo'irtał onra z ztw1onv na 
:B'ołfchen. która %hlaidła, jak chusta. 

Była. pewna. it it>nvstli po ni:i.: ojciec J)()Wiad~ 
mił na PłfWinO J>Olioi~ o łei ucieczce, a teraz pnvbvh 
po ~ thy ~•ić )4 do powrotu do dotnu. . 

R6wl1i ' i Kamad bvł o tym przekonany: to tez 
z w1~ ~ niepak.oiem zbliżvł się do Lot.= 
tcheru 

- Co. mam u.czynił, Lottchen? 
- · Bądź spokojny, kochanie„. - 1'0wit'thiała 

szeptem. - Byłam .DA to t6wniei przv~otowana„. 
~a~e~ tri dlcłał:r.m itsztte w.czora~ abvśiny stł'<i 
uacldi„. . 

- Dobn:e al~ co tnatn teraz uc:iy.n1~? 
' - Bądf spokl)jny, iadna siła na świecie nie roz-
~. Joł nas. . 

- Nb, otworzie1 - !'Mltiitł sie znowu rozkat. 
- Chwilett-kt, iedl\lł. chwile pros.ze„. - odrzekł 

K«mtd i ~ uylbko ubierać sie. „ 
Lottchen ta.c:tła si t6wniti szvbko ubierat 1 

.ia:kolwiek starała sie sama panować nad sobą, śetce 
~ biło niesP<>kojnie.- • ~ . 

- Tesicie nie, Konttd, ntt otwiera1Y 
,_ Dóbne, ~tkam.„ 
Zbliiył sie do dinwi i oowiedziah 
- Prom; pocz$a.ć iestcte chwilę 1 
W końcu Lottchen ubrała sit. Nie chciała, a!\,V 

policja u.stała ·ią. nieubraną w pokoiu obcego meż~ 
czy:ny. . . '-' 

A gdy Konrad otworzył ~'l'źWl i I:ottc~C'l\ · 1~-
waivł11, kto wsiedł trwała dhu:szą chwile. tAk (Jttue• 
miałaJ • nie wi«!dz11c satna, co ma poc14c. 

1\lbowiem. f)t'6cz ;portiera i dwóch 'bólic1antów 
wszedł do })okoiu również jej stryj , - hrabia HoV'os. 

Nogi 1'0d nią. uginały się, omal nie uoadła. Kon1 
rad objął fa. w pół i szepnąłe 

• 
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- Lottehen, l>ahtti nad sobą, uspokói si~.„ - Odpowie pan ta swoje słowa1 
Spogląidafa szeroko rotwartvmi oczyma na swego - Ach, tak, pragnie l'an jeszcze ode~uać rolę 

stryja, po czym Jtłośnvm i stanowczym głosem zapv• gentlemana? 
tała: - Zobac;;ymy właśnie, kto z nas dwóch jest 

- Stryju, co to wszv~tko oznacza? gentlemanem„. 
Twar1 hrabiego Hovosa bvła poważna, zasemo• - Pan na pewno nie! Uczciwy cdowiek ni~ 

na, Spogl4d<ił z 1ekcewaieniem na Konrada i ::wra~ namawia młode.i dtiewczvnv, abv okradła dom swo-
ca.j'łc sic do l)olicjałlt6w, Dowiedział: ich rodziców i uciekła z nim razem! 

- Tak, to je.ił teh c:dowiek.. · . - Stryju, to kłamstwo! Niko~o nie okradłam, 
- Pan Konrad Grvwilis.ki? - zapytał starszy :zabrałam to, co do mnie naleiało, uciekłam ~ domu i 

policjant. własnej~ niep.r~ymuszonej woli! Kon·rad ó nicivm nie 
- Tak, co sie ri4ło? wieddat:. 
- Pan pozwoli z nami„. - Z te>bą. Lottohcn, wmówimy po tym, iedzie-
- D~ł((? - ~umiał Konrad, ż e nasuwa sie my do Wiednia.! 

_niebezpieczeństwo. - Nie pojadę, l)Ot().Stan~ w Gentwiel 
-. Arentuiemv pana. - Przekonamy sie 'PO tvm: iak widie ten ie~ 
- Mtiie? mość oczarował ciebie, uwiódł„ . 
,..... Tak iest. - Nie, koć.bamy się i obronie ie~o ddbre imił.„ 
- Za c6i to? - Nie zmienia to faktu, ze uwiódł ci~hitl 
- Oskatiaii~ pana o to1 ie uwi6dł 1'Ml hrabin~ - T 0 nikczetrthe kłamstwo 1 ....:. krzvcuł Ko1v 

Lott:e HoyOś.„ Zres:d4, przekonaliśmy sie sami (> rrKl. - Wykaż~ to ~ledztwo - flegmatycznie ode
tym. naocznie_ · zwał !rie na to policjant - P1'l>9Zę z nami 'J)Otwolić.. 

- Ni~raw<ła! Ktoś fałszvwie poinfonnował ?O- panie Grywiński... 
licjc.„ - ibla.dł Konrad. - Aw\cc aresz.tuie-cie mnie, panowie - ~lł' 

- To kłamstwo - iawołała Lottchen z bóli!m, dał z pnerarżeniem ha Lottehen. 
słysząc do jakiego oeuierstwa sit~nłła: t.ei rodzina.- , - Omymaliśmv taki · ro~ku, pros:ę z nami! 
Pan Grywiński i est moim bante%cmym.... - Ale to nie iest sprawiedliwe l 

PodsJ(oczyła do hrabi o i z gniewem 'Ul(IY-- - Otrzymaliśmy taki rozkaz J - padła ta sam. 
tała: ' odpowiedź. - Ptoezt nie stawiat iadn~ QJ)Ot'U,_ 

- St.rvlu, co to ~o oznacza? · - Oiodź, Konrad, idę z tobą L- uida Jtó Lallo 
. - Z tob , Lottchn, 1'0mówimv po t1m.- Mu- tchen. 'Pod ramit. 
u~ 9ebie imede z tkim wyozwólif z: rąk teao «>- - Pani nam iest wcale nie ootnełina _. ~ 
sobnika.„ . tnftdzy tria a K()tlradem Polioiant. - M.oie pani tal 

- NilCoAo o to me Pl'Ol:łl Ten l>&n to mó'f pozostać, mamy roz.ka% •esztowlnła D&fta Konrada 
nanea:onvt • Grywii\ski~. 'Pl'<JiSZ:t.„ . 

- Nieprawda! - ~ hrabla rowmci 'W':1:7u.. ł Lottchen ucm.uniała iednaik, co takie róDtbtttie 
rzony. - To 6!1rost, hochs:tajpl~. l)rosze g"O naitvch- ; oznacza dla obu, ttiitła mo_pno Kon ada l>Ocł talnię j 
miast ar~towat; zrMzą, otnvm.aliście l)anowit taki 1 oświadc_tyła~ 
naka:z;l I - Nie pozwolf, abv poszedł beze mnie.-

- Panie hraibiol - - uwoł.!ł w Jtttiewie Konrad. ' (Dalszy ciąg jutro) 

a. Wykłady .o„. miłości il oieszą aię olb„JEymim pawadz niem D Prasa amerykańska stwierdza wykłady te no~-~4 ściSle nauko# następujące temat'(: „Ja'k MO' 

E że w ciągu ostatinich 8 lat in.ie wy charaikter. Wykładowcy po być i zachować mil:ość młodzień 
za.noło'wcmo ani jednego r~ ruszają oczywiście między i1t1iny ca, lub dziew~yny'? Jakiegó 
du 'WŚ.1'6d byłyich słuchaczy um mi i taikie za.gaidnienia, jak dzie rodzaju typy dlzieWC1ąt podoba 

~ WM1Syłetu w ViscoalSiin, którzy dzimmość, SIPl'i!<Wa rozwoju nie• ją się męŻczY2Jnom? „Jaikie wła 
~ I po 1.tlkońc.ieiniu &tudió-w WiSłtpo- mowlęcia i td. i td.j lecz poza sciwości charakitetu ipowiniett 

wai1i w związki małieńskie. Nie tym odbywają się wykłady na posiadać idealny mą.ż?" itt>. 
%W}l'kłe to, jak Il.a sto.sunki aitlJe _______________________ _. 

!! 
Ili ·-•• D . 

I 
rytkaMikie, ijaiwisko rpn-y.pi&u.Je 
S'it teij okoliic:%iności., ie lha wyF 
żeoj wsp<>mnian~ wniwersyte.r Dwaj bezrobotni górnlcr 

członkami towarz1stwa naukowego de istni~je od 8 lait ,.pr::tygOlło„ 
wawav kurs miłoś~ i mał.ień
stwa". Kurs ten cies1y się wiel.,. W angielsikich kołach nauko jcieczki w okolice Downc:asteru, 
lWn powochmiem i wykładów wych wielką sensacjt wywołała celem wyzyskania rzadkich oka. 
na .k.uTSie słuchają prawie że wiaidom~ć. ie towarzystwo na 1 zó"!' rosliin. Boła.niika da1wlńO 
wiszyiscy studcinici i stiadend!ki U* ukowe miasta Do"Wtncaister na~ ju'Z. interes-owała obu przyjad6ł 
nirwe.rsytetu. dało tytuł członka hQ<11orowego i obeonie ich wyciecz1.<,i. zostały . 

Obeani.e 250 iln1t'Yc:h uniwer- dwum be~robo~nym górnik~: ~eńc:z.Qne .Powo?~eniem. t,T~~ 
sytetów ipost!o u przykładem W. ~~y ~u ·i: D. Jadks~owi. ło mn się, m1anow1iC1e małezc t 
uttWwetl:S1(:e1'U w Viisconsiln i z()!1' WyrOZimeonie to ,nastąip1ło na przekazac towarzystwu n.a~ó-1 
gani'towało t~go roduju kti!my, skutek zaisług. ipołoz0tt1.Y<;h 'P.r;ez wemu. w D.owtticaister ~~reg . 
ba których ~ady dla studen obu ~~-~1aai~ • go.mikbw rzadlk1.ch,. a ~e~awych roslm. 7J 
t6w' odbywają si~ osobh.o, a wy w &1ed::tt.rue boła<nik1. flory ang1elskieJ. 
kłady dfa studentek. os<>bn~., Roylv i. Tacks~ ~ dłuzszejto Pr::r tym. Royly . i J~ 
Rówtniri i te kursy Citną się cza.su :ma1c::lov.:~a1 się h.ez pracy; po<leJmowah wyciea.ki. 'bc:z 
wietkim ~wodze.niem. .• ~cąc ~ Ja'k.ts ~ob • za:b1c względu ~ -pogodę. ~,;~ !1ę 

Nie :naleiy ptiY!Pll6ZCUĆ, zedłuzący- t>ię cz.as, urąd'Zali wy- z,darzało, ze przebywali dziesiąt 
ki mil pod'tus ulewy, luh ~ 
dymki Ś>Dieinej, aby maleic cie 
kawią.cą ich roślin~. 

Obecnie obaj bezTobotlni gór 
nicy otrzym.aJ.i prawo uaęsiaa 
nia na :tebrainia ta'Warzystwa na 
u.kowego w ich rod-ilinnym mie 
ś~ie wratZ z utczoftymi, kitóny 
posiadają różnego rodzaju stóp 
nioe naukowe i są rzeczywistymi 
czł~ towarz~aw 



PraH'dzi&ego przqjaclela ł 

~oznaje się w biedzie! 
W krytycznej sytu1cji w 1920 roku jedne Wę&rY 

przyszły Pu lsce z lł' m f<:ą 
11 htstori.i Narcx:Mw: Pol-1 BOJKOT MIĘDZYNAR0-1w stani-c uratować stolicy i Pol• ' 
ego i Węgierskiego nastą.pił DOWKI. ski. 
:ed dwoma dniami akt, .który Nie mogą;c dać Polsce pomo~ Amunicja węgierska wyład~ 
,isany będzie wielkimi zgło$ cy w lwdziach, Węgrzy przystę wana została na stacji w Skier• 
imi w księdze dziejów: uz.y• pują energkznie do wspomoże• \ niewicach i w przeciągu 48 go• 
uiśmy w spólną granicę. nia nas amunicją i bronią. Rząd dzin walczące rozpaczliwie z 
?rzyjaźń nasza datuje się od węgierski wydaje nakaz wszyst I WTogiem oddziały na15ze zaopa~ 
neszło wieków. Była to przy kim swym fabrykom amuniicji, trzono w naboje. Pierwszy trans 

~ ń prawdziwa, nie z.wykłe tyl• by cały zaipas nabojów, które 
1 port z Węgier zawierał 22 millio 

, jakieś gesity, nakazane przez posiadają, przeznaczyły dlla Pol ny naboi. 
- ględy politycz.ne cz.y interes\ Ski. Niezależnie od tego na1• I DALSZE TRANSPORTY 

~ ri!J.i. większe zakłady Csepel otrzy„ Pomoc Węgrów nie ograni" 
~ie wszystkim za:pewne jest mały polecenie, aby przez. prze• czyła się jednak wyłącznie tył• 
idomo jak brartmi Naród Wę 1 ciąg dwóch tygodni prac~ały ko na tym. W cz.asie walk z u~ 
sski UJStosunkował się do '1 wyłąc:zJnie dla Polski. stępującymi już, rozbitymi pod 
s w chwili, gdy groźna nawa Znów staje na przeszkodzie Warszawą bolszewikami otrzy• 
boliszewicka zbliżała się ku Czecho Słowacja. Nie pozwała maliśmy od braci - Węgrów 
arszawie. Wtedy właśnie mo' ona na przepuszczenie pocią• 240 kwchen polowych, 13 milio 
śmy się naprawdę przeko• gów z amunicją węgierską., prze nów naboi do karabinów Man 
t, kto jest nam przyjacielem. I znaczoną dla Polski, zostało to nlichera, 18 milionów do Mau• 
OBEC NIEPRZEZWYCIĘ l s~wodowan.e . wy_stąipieni~ serów, wie!~ ~roni, ~orzętu i in 
tONYCH TRUDNOSCI m~~zynarodo~k1, kt<?ra w dntu nych maten~ow. wo1ennych. \ 
S tuac'a nasza była w 1920 3~ hpca. ogł~il~ . boJ~cot ~ę· . Zazna1c::yc tu. Jesz.cze trzeba, 
~ -!,prost katastrofabna. gier, ktore osmlelhły się przYJŚĆ ze V: tym ok~es~e czas;i ~ ~?J'ZY 
ik nam bylo Slprzętu wojen" I Pcll1Sce z pomo9. . sam: 1;>o~'kaq1. się z ~1~lknru itru 
o karabinów, dział i amu- z tych wła~n!~ pi:zyczy~ d'!1osc1~1 .. ~1e 2'Waza1ą.c na to 

.„ .' Zaiku ' które CZY'nHiśmy łlranS'.{>?rty ~uruc11 wę.gi,ersk1eJ n1~ o?mowih nam pomocy, pa• 
alt py rainiic dochodził . trzeba było kierować przez Ru~ m1ęta1ąc zarwsze o łączących oba ro.1skiZ: ~1brz~imi opóźni~ l '!1~ię, .co bardzo ~nacZ'nie op~· na~ody więz~.c? ~zetelnej i praw 

· ponieważ Czecho _ Sło- · zniało ich -przybycie do Polskt. dz1we1 przy1azm. 
ja', Austria~ Niemcy i W NAJGORJ):TSZEJ CHWI$ W ch~iJi .obecnej, gdy ~oj• 
• k nie chciały pozwolić : . LI. . ska ~ę~erskie sro~ały się . z 
rz.epwszczenie transportów ' . P1erw•~zy trainsport z amun1• pols~1m1 ~a wspolme1 nareszcre 

.; swe tyrytotria Byliśmy C]ą węgie1'$ką przybył do Pol• gramcy, me od rzeczy przypo• 
· ~ prawie wyłącz~i,e na wła- ski w dniu 12 sierpnia. Poci~g mieć sobie będzie braterski gest 
~1 :lko sił . 1 składał się z 80 .w~onów, ?ała Węgi;-6~ z ~92~ roku. 
Wty. pierwsiej połowie lipca 1 dow~1nych naibo1aim1 ka·ra.bllllo" . I my .1 ?.111 wiemy doskonale 
~O roku Anmia nasza cofała I wynm. . • . :e. przy1azn . na.sza - ro . przy
: w odwrocie pod napo'.l'em I Ch~a ?yła wowcza;s .tragi• 1azn. l?'raw?~1~a . . ~d dz1s wę• 
trwonyoh ecklz.iałów ze cxn.a .. W 01ska bolszew1.0k1e sta zły JeJ z-;c1esmą się Jeszcze trwa 
'schodu. Wielkie niebe-z,pie~ ły JU'Z po~ ~aim~ ':Varszaw:i. let po wJecme czasy. I 
eństwo zawisło nad stolicą ' Zdawało się, ze nic nie będzie (rozw.) 
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Sądziła, że sul·iienha Zosi jest biala ••• ---

Nie wystarczy powierichcwne pranie. Aby mieć rze• 
c!ywiście czystą bieliznę należy usunąć brud, który 
osqdził się głęboko w tkaninie. 
S.zybko i bez trudu dokona tego Rodion. Prey goto· 
waniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków t1enu, które przenikają na 

·wskroś tkaninę, \JSUwaiqc: z niei całkowicie brud. 
Dzięki temu bier;zna będzie rzeczywiści~ czysta i co 
za tym idzie idealnie biała. 

ADION 
pierte 
biełlznt 

nna wskroi" 

iodego Państwa Polskiego. 
DNE WĘGRY PRZYSZŁY 

Z POMOCĄ. „AsJ'' świ ta przestepcz go 
zeznawali w wielki~ procesie przeciw wywfadowcom 

W tym właśnie okresie do" 
ód.ZJtwo inaiszej Armii w poro" 
mieniu z Rządem postainowi" 
zwirócić się o pomoc do brat 

.ego Narodu Węgierskiego. 
:ie-dzieliśmy, że tam nie od" 
~wią nam pomocy. Tak było Siódmy dzień procesu prze- ' Po przesłuchaniu oficerów po I Dębski, przystojny, blondyn, ski był informatorem policjj... 
istocie. ciwko 6 wywiadowcom krakow- licji sąd przystąpił do zbadania zdradzający dużą inteligencję Wszelkie zaś wątpliwości pod 
Przede wszyistkim chodziło skiego Wydziału śledczego, ob- świadków sprowadzonych z wię był skazany dawniej przez sąd tym względem rozproszył na· 
un 0 pomoc w materiale ludz„ fitował w wiele sensacyj. zienia, asów świata przestępcze- doraźny na karę śmierci. Karę stępn.ie Dębski, gdy oświadczył 
m i z tych przyczyn prosi!li" Sąd rozpoczął przesłuchanie go. Wszyscy oni zeznali, że Kor- mu z czasem zamieniono na 15 że właśnie po dokonanym prze. 
lY w ęgrów 

0 
przysłanie nam świadków. Pierwszy zeznawał pak był jednocześ!Le paserem i lat więzienia, i w roku 1937 od- zeń włarnani•i do Banku Dyskon 

1.000 kawalerzystów, kitórych przy drzwiach zamkniętych kie konfidentem, oraz że kręcił się zyskał wolność. W parę miesię- towego wywiadowca Madej are
o2inaby było przeciwstawić rownik wojewódzkiego urzędu koło sądu grodzkiego, gdzie miał cy potem został znowu skazany sztował go, a następnie skazano 
itak:om BuidiiC111111ego. śledczego, nadkomisarz Bile- takie wpływy, iż zwalniał aresz- na 3 lata więzienia za włamanie go za to na 3 lata więzienia. 
Jalk się okazało, Węgrzy nie wicz, który cpisał metody pracy towanych. Brał on również u- w Bochni. O „wyczynach interwencyj
isponowali taiką siłą. Mimo to policji śledczej. Następnie zezna dział w kradzieżach, a gdy go Dębski zeznał, że zna Korpa- nych" Korpaka opowiedział 
driaik, odpowiedzieli natyoch• ło kilku komisarzy policji, któ- krzywdzono przy podziale łu- ka od lat i wiedział, że jest świadek Marian Szurek. Are
iast, ie mogą pn:Y'słać Polsce rych zeznania wypadły korzyst- pów, sypał wspólników. Ponad- „dwulicowy". Po więzieniu opo sztowany za kradzież uzyskał 
siystkie siły :z.brojne, jakimi nie dla oskarżonych wywiado- to zmuszał on złodziejów do wiadano, że zamknięto go wraz dzięki Korpakowi zwolnienie, 
danej chwili dysponrją. wców, obciążały natomiast osk. sprzedavuinia mu łupów po nis- z Piskor-em za to, że brali la- płacąc mu za to 10 zł. Również 
Realiz:acja okazała się jednaik adwokata Mendlera i pasera kich cenach. Gdy zaś jakiś zło- p6wki od przestępców, aby ich \dzięki Korpakowi miał w aresz
ucLna. „Bratni", słowiański na ! Korpaka, który był jednocześ- dziej nie ~hciał 8!-ę na to zgodzić, · ni~ ~ysyłać do Berezy Kartu- cie 3 widzenia tygodniowo, pod
d czechosłowacki n.ie zgodził , nie konfidentem policji i prowa- był po kilku dniach aresztowa- skie3. czas gdy innym pozwalano na 
! na przept.iszczenie przez swe dził podwójną grę. Korpak był ny. Do niezmiernie pikantnego in jedno w tygodniu. 
:ytorium oddziałów węgier• zdaniem tych świadków, złym Naj~ększe ~ainte~esowai;ue cyde.ntu dos~o, gdy świadek z~- Z zeznań zawodowego złodzie 
lch, które:;; pomocą ku Polsce duchem oskarżonych wywiado- obudziło zeznarue „krola kaSia- rzucił wywiadowcy Toszy, ze ja Wacława Pietruszk~ wynika 
1ieszyć chciały. wców. rzy", Władysława Dębskiego. spowodował jego aresztowanie że Korpak cieszył się clawą ~ 

iroźny 
ff oiar w biurze okretowrm 
Straty s ęgają wysokosci 100 tysięcy złotych 

W dniu wczorajszym wy• J przyczyn wybuchu poians.. ldnione zadanie. Ustawiono trzy 
d1ł groź.ny P?Ża.r w p~u Jak się okazało, płomieni~ U" 1 drabiny. od ~tr~y pla;cu MaJ~ 
ronenbergów, mieszczącym się ka:z:aly się w pomieszczemach chowskiego 1 ulicy Krolewsk1eJ. 
ty ul.. Małachowskiego w biurowych Linii Gdynia ~ ~e" ~tr~Ża.cr prac?wa!li z wiel~im po 
1arsza'Y1~. . 'ryk.a. Najprawdopodobme1 po• lsw1.ęcemem me dop~szc.za1ąc ~o 
Na m1e1sce przybyły nary-eh~ żar spowodow:tny z~stał wsku~ I dalszeg~ rozszerze~i.a s1ę o.gma. 
tast zaalanmowane 3 oddziały I tek niezgaiszen1a ognia w małeJ W czasie ratowania za•grozone" 
raży ogniowej.. P? czym pł?• kuchence gazowej. P~e~ ja• go budynku tr:ech strażaków 
1en1e przerzuciły się na drugie kimś czasem w biurze lm.11 pra~ doznało .oparzen: Są to: R}'.'" 
~tro oraz dach. cowal froter który zagrzewał szard Mirkowski, Teodor Mi
Po ugaszeniu ognia, które na na kuchence' pastę do zaciągania chalski oraz Władysław Zieliń• 
)piło około 10 godzi!l1y, wła" podłóg. ski. Wszystkich poszwankowa" 
:e wdrożyły energicZJne docho• Płomienie w biurach linii u?a nych opatrzył lekarz f vgotowia 
:enie, maiące na celu ustalenie, szono dość ~zybko, nie zau~azo Ratunkowego. 
n ,. m·=5!t1'777 no 1ednak, ze przedostały się <?" • Stratv wyrządzone przez o" 

ta• ·e I ne przez przewody wentylacyj• 1 gień, są bardzo znacZJne. Na 
:r.v 1c1 ne na drugie piętro do lokalu ' nodstawie prowizorycznych ob-

Nowego S30rlO\V(8 \Stowarzyszenia · E:ektryków, a liczeń u~·t~lono. że sieP"ait1 one „ następnie na strych. jwysokosc1 oikoło 100.000 zło• 
CEN.A 10 GR. Straż miała niezmierni~ u:tru• tych, 

J?O? zarzutem ?kradze~a b?- całej Polsce. Komunikvwali się 
zmcy w Krakowie, pomimo ze z nim złodzieje z wszystkich wię 
nie miał z tą kradzie.żą ni~ wspól kszych miast polskich, a on po· 
nego. Słyszał natom1ast, ze praw lecał im adwokat.a Mendlera. 
dziwi sprawcy sprzedali łupy 
Korpakowi, który zapewnił im 
bezkarność, a policji Wl-'kazał je- Bestialska zbrodnia 
go, jako kozła ofiarnego. 

W tej chwili zrywa się Kor- Pod wsią Kłoda (ipow. pl.bJ 
pak i tłumaczy się, że z kradzie- ławski) kilku bandytów napa~ 
żą w bóżnicy nie ma nic wspól- dło na wieśniaka, Józefa Durę, 
n~go. Prz~prowadzono zaś wów- który powracał nocą do domu z 
czas u m€go rewizję dlatego, że jarma'l'ku w Markuszowie. 
Dębski... był informatorem wy- Bandyci zasyp.aili Durę gra• 
wiadowcy Madeja. d~0kul rewo1Iwer~wy~h. Gdy 

. zas ura runą na ziemię zale.< 
Słowa te wywarły wstrząsa3ą- · · k · d · ' 1· 

ce wrażer.ie na Dębskim. Zwró- wg:ij1c0stę rwią, po erznę 1 mu 
cil się do Korpaka, aby powtó- :. Nłaskt.ępdnie 2t,~ik~i 

ł · k . . · !wrzucie zw o 1 o l>OD1l.S· 1ego 
rzy swoJe .os arzen7a Gdy Kor- rowu. Zostali jednak spłos.zeni. 
pak uczym! ~o, .tknięty n~ „ho- Pozostawili więc z.włoki na brze 
n?rz~ złodzieJski~" Dębski zvi:ró gu i zbiegli. 
cił Slf< do oskarzonycl- wy':71a- 1 Oględziny wykazały, że Du" 
do~c~w z P.rośJ:>ą. aby potw1er- lro mimo cięż.kich ran stoczył za 
dzih Jegc p1ewmr,ość. . ciętą wa-lkę z bandytami. Swiad" 

I wywic..dowcy stwierdzili, że , ~ o tVJ.rn poobcina'lle pak~ u 
nic im nie wiadomo, ćlby Dęb- I r3k. 
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'D~llał na ·o~t~li i o~w .'WJ~~nl~ ~.~~~~!~~~~ t~~~ ~~~~~b~~o~ 
'Miasto . Piotrków podzielone ztlchodni 5 radnych, okręg 4-ty go Jana Trzepizura mieszkafi- tym pretekstem dokonywać 

zóstalo na okręgi i obwody południowy 6 radnych, okręg ca wsi Cisze, gminy Węglowiec :.zeregu oszustw pieniężnych 
wyborcze. , Okręgów będzie 8, 5 śródmieście 8 radnych, okręg I pow. Częstochowskiego i 28 na szkodę różnych napotka
oJ?wodów·20. Okręg 1-szy obej- 6 północna część miasta 4 rad- )etnią Stefanię Trzewicką vel nych osób. Aresztowanych ods 
muje półn()cno. wschodnią część nych, okręg 7 północno zachod- Dróżd.l pochodzącą z Boguci- tawiono do dysp zycji wład z; 
miasta i wybiera 4 radnych, nia część miasta 3 radnych i na pow. Kozienie{;kiego, którzy I sądowo-śledczych . 
okręg 2-gi południowo-wschod- okręg 8 śródmieście 4 radnych, grasując pp różnych miastach - a;w"'"'1 vv• • *•- '"R'PPB' 
nią część: 6 radnych, okręg 3-ci razem wybiera Piotrków 40 r. w Polsce podawali się za wła- C%yfajcie Dziennik Piotrkowski 

. ' • . 
iELAZKO ELEKTRYCZNE PRASUJE DOBRZE i TANIO 

Na fali radiowe; trze ~raju, leżące bardzo dale
ko od właściwych linii bojo-

Rolnictwo a obrona kraju wych. 
Nowoczesna wojna od daw• Dawne armie były najczęś-

na r6ini się ogromńie. Daw- ciej nie wielkie. Uzbrojenie ich 
niej walczyły z sobę tylko sa- i wyżywienie nie przedstawiało 
me wrotie wojska tam, gdzie wielkich trudności. Obecnie •i• 1potkały, a więc najczęś- walczą armie, licz21ce miliony 

w żywność. 
Na rolnictwo więc w czasie 

wojny spadną ogromne obo
wiązki. Trzeba będzie wyżywić 
cały kraj i milionowa armię. 

Mecz na scenie 
Sensacyjną operetkę pt Ro

xy i jej drużyna ujrzymy wkrót
ce na scenie teatru im. Kiliń
skiego w · Piotrkowie. A przecież 1JlOżliwości produk~ 

cyjne' rolnictwa będą w czasie 
wojny znacznie mniejsze aniże 
li w czasie pokoju. Ogromna 
ilość mężczyn silnych i zdro-

ciej na niewielkim obszarze, ludzi. Uzbrojenie milionowych 
ludność zaś cywilna w wake 4rmii i zaopatrzenie w ogrom~ 
~e~~·~mn~u~o~d~,--------------------------------

Niezwykłą atraltcjq będzie 
rozegranie meczu piłki nożnej 
przy dźwiękach wesołej muzyki 
przy czym zabawnym sędzią 

Jak przedstawia się 
naprawdę sprawa 
rzekomego fałszu? 
W związku z notatką pod 

tytulem "Z sali sądowej" za· 
mieszczonej w „Dzienniku Na· 
rodowym" z dnia 15 marca br. 
dowiadujemy się, że w sprawie 
Nr. K 571 /38, bynajmniej pan 
Gliński nie dopuścił się sfałszo· 
wania podpisu na wekslu, leci 

ŻEL_AZKO ELEKTRYCZNE KOSZTUJE TYLKO 13 Zł 50 Gr NA SPŁATY 12·TO MIESIĘCZNE 
lu, zajmujłlc się aweimi nor
sitalnymt zajęciami. Wojna no-1 
woc1esna tociy się w zdłuż 
qontu, ehuinęcego się nieraz 
na długości całych setek kilo- =-----------------------------------·----------------
metrów, w dodatku dzięki wiel- nie zróżniczkowany sprzęt wo- wych musi iść do wojsko. W tego niezwykłego spotkania bę-
kiemu z~sięgowi lotnictwa a jenny jest bardze trudne i ko- dospodarstwach zostaną tylko dzie sławna na całym świecie 
nawet artylerii, na napad nie• sztowne i trudne jest zaopa- słabsi, starcy dzieci i kobiety. tancerka i pieśniarka Loda Ha~ 
prsyjaciełski nar~żone jest wn• trzenie tych milionowych wojsk zmniejszy się przez to ogrom- lama. To wspaniałe widowisko 

nie liczba zdrowych i silnych odegrane zostanie przy udziale 
rqk do pracy. Poza tym na kwiatu aktorstwa stolicy gru
potrzeby armii pójdzie wiele pującego się przy teatrze re
koni i wozów. Tym samym wiowym „8.15" odbędzie się w 
zmniejszy się siła pociągowa . Piotrkowie w poniedziałek dn. 

przy wypełnianiu weksla trasa· 
wanego tj. ciągnionego nie zna· 
jąc dokładnie skomplikowanego 
sposobu wypełniania tych weksli 
w miejscu, gdzie ! winien hyl 
wypisać własne imię i nazwisko 
wypisał imię i nazwisko tran· 
ta. Wystawiony na wekslu tra· 
sat żadnej pretensji nie ma, a 
przeciwnie przyznał, że jest wi· 
nien sumę wekslem objętą a 
nawet ją uregulował. 

Najstarszy Sklep Kolonialny i Restauracja 

--~--

[ BANA~llW~KUGO 
w Piotrkowie, róg ulicy Sieradzkiej i Pl. Kościuszki 

poleca na nadch.odzące .święta Wielkanocne 

Wyborowe WINA, rniody, w,ódki i likiery zagraniczne 
. i krajowe od najtańszych do njaprzednlejazycb. 

Owoce. Cukry, czekolady z pierwszorzędnych 
. firm krajowych. . 

Wielki wybór k.ołonialno - 1poiywczych artykułów 
najpotrzebniejszych dla Pań Domu. 

Dewizą f-1ny: Niskie ceny - wysokogatunkowe towary! 

OGŁOSZENIE 
o wprowadzeniu zmian w prawomocnym 

planie ••budowania. 
Na .podstawie art. 25 oraz art. 51 Rozporządzenia Prez. 

RzpJitej z dn. 16 lntt'go 1928 r. (Dz. U.R.P. Nr. 23, poz. 202) 
1zmienionego ustawą z dnia 14 lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. 

_ Nr. 56, poz. 405) Zarząd MiE>jski w Tomaszowie Mazowieckim 
' podaje do publicznE'j wiadomoś<;i, że zgodnie z art. 21 pkt. a) 
cytowa!l~go Rozporządzenia przystępuje do sporządzenia sz11ze
gólbwego planu zabudowani!:\ fragmentu dzielnicy „Cekanów" 
obejmującego obszar miądzy ul. Garbarską, terenam·i P. K P. 
(ul. Dworcową), ul. Daszyńskiego (dawniej ul. KolE>jową) i da
lej wzdłuż zachodniej i północnt>j granicy nieruchomości przy
l~głych do ul. Daszyńskiego i B. Pierackiego do ul. Ugaj , ul. 
Ugaj qo Cegielnianej, ul. CŁ"gielnianą. linią mmaczoną na planie 
lit . .A i B, stanowiącą granicę własności gruntów J. K. Ostrow-

. skiego, ul. ·Główną, Romanówek (dawniej cząść ul. Ugaj) do 
ulicy GarbarskiE'j. 

Szczegółowy plan zabudowania, który ma być sporządzo
ny dla obszaru wyże) wy:mienionego wprowadza zmiany do 
szozegółowego planu zabudowania zatwierdzonego orzeczeniem 
Min·, Spr. Wewn. z dnia 6 sierpnia 1936 r. Nr. B. 0.·34-5. 
Zenia.ny . te dotyczyć będą założenia: 1.Jac przed dworcP111, oś 
dworzec - projsktowany kościół- tereny cmE'utarne i ziekńce. 

· Z projektem zmiany planu zabudowania można zapoznać 
się w Wydzia1e Technicznym Zarządu .Miejskiego w terminie 
od dnia 1 kwietnia l 939 r. do dnia 28 kwietnia 1939 roku 
w godzinach od 9-ej do 13-tej codziennie z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych. 

W okresie od dnia ~9 kwietnia 1939 r. do dnia 12-go 
maja 1039 r. zainteresowani mogą zgłaszać wnioski dot'yczące 
wymienioneao µlanu zabudowania. · 

PREZYDENT 
(-) Antoni Rą~sas•ek 

Toma3z6w Maz., dn. 16 marca 19J9 r. · 

Rolnictwo musi w całej pełni 27 bm. o godz. 8.30. 
rozumieć swoje obowiązki na Bilety jak zwykle sprzedaje 
wypadek wojny, bo tylko wte- wsześniej kasa Pijalni Mleka 
dy będzie mogło im sprostać . „Zdrowie". 

Zaznajomienie szerokich mas 
ze znaczeniem i rolą rolnictwa 
w czasie zmagań wojennych 
będzie miuła na celu pogadan
ka radiowa dr. Stanisława Roz 
tworowskiego pt. „Rolnictwo 
a obronność państwa " . 

Pogadanka ta zostanie na• 
dana z Poznania dnia 19 mar
ca o godz. 16.15. Z uwagi na 
doniosłość zagadnienia poua
damha ta powinna wywołać 
wśród radiosłuchaczy rolników 
duże zainteresowanie. 

Zjazd Leśników 
W dniu 24 marca rb. odbę

dzie się w Piotrkowie ogólno
polski zjazd leśników. Na zjeź 
dzie tym omówione będą aktu
alne sprawy programowe zwią
zane z racjonalną gospodarką 
leśnlł· 

D z ogrodem do sprzedania 
om wiadomość na miejscu ul. 

Polna 22. 

i Rozkład jazdy f 
~ autobus6w ~ 
' Łódź - Piotrków - Sulejów 
ł Z Piotrkowa do Łodzi przez 

l 
Srock o godz. 6.40, ll.10, 10.10, 
12.45, 16.40, 20.CO. 

1 Prze:& Wolę Kamocką o godz. 
1 7.30, 11 .00, 14.10, 18.00, 2J.20. 
~ Z Lodzi odchodzą autobusy 
) przez Wolę Kamoc.ką o godz. 6.JO, 

9.30. 13.oo. ~,6.30. 21.00. I 
Prze~ Srock o godz. 7.30, !!.30, 

11.00, 15.00, 18.30, 21 oo. 
Z Piotrkowa do Sulejowa o 

godz. 6.10, 7.~o. 9.00, 11 , 12.15, 
Jó.10, ]6.2fl, 18.10, 19.50, 21.30. 
22.15. 

Oprócz tege w dnie powszednie 
o goda. 14..30. 

Z Sulejowa do Piotrkowa o 
godz. fi.OO, 6.50, 6,55, 8.20, l O, J 2, 
13.10, 16, 17.15, 19.15, 2040, 22.10. 

Oprócz tego o godz. 15.10, w dnie 
powszednie. 

„Czarna li$ła" 
przestępców 

Komisariat Policji w Piotr
kowie pociągnął do odpowie
dzialności karnej następujące 
osoby: Aleksandra Kubiaka, zam 
w Piotrkowie za kradzięż zło~ 
tego łańcuszka na szkodę prof. 
Władysława Kuklińskiego, zam. 
w Piotrkowie, przy ul. Krakow• 
skiej 13; Piotra Ruszkiewicza i 
Stanisława Jagodzińskiego za 
kradzież roworu, na szkodę 
Władysława Nowicza ze wsi 
Koło. gm. Łęczno oraz Igna
cego Szczepanika, za kradzież 
różnych przedmiotów na szko• 
dę Doroty Zielińskiej, zamiesz
kałej w Piotrkowie przy ul. 
Wolborskiej. 

Unieważnia się ~!~:~:i0~1i~~~~ 
wyrobów tytoniowych wyd&llft przez 
Polski Molltlpol Tytoniowy Zakład 
Sprzedaży w Łodzi za nr. rej . 133/58 
na nazwisko Mariana Doniec w Piotr
kowie Tryb., ul Starowarszawska 27. 

Sprawę spowodował je8ynie 
remitent (osoba trzecia). który 
za otrzymany weksel nie wy· 
wiązał się z zadania, przez co 
kwestionowano mu zapłatę 
weksla, przy C7.YJJl wreszcie u
jawniony został błąd natury 
formalnej, spowodowany nie
świadomością, daleki jednak o~ 
fałszu, przy zaistnieniu którego 
konieczną jest świadomość czy-: 
nu fałszowania. 

Ta ostatnia okoliczność nie 
wątpliwie zostanie uszanowaną 
przez sąd II instancji, który osta
tecznie sprawę tę rozstrzygnie. 

Instrukcje O. P. L. 
w sprawie obrony 
przeciwlotniczej 

są do nabycia w Drukarni 
Polskiej, Piotrków, Słowackie
go 23. 

Wo1·tala Józ~f~ rocznik 18116, Ullie
wazma zagubionlł ksią

żeczkę wojskową wydan14 przez PKU. 
Piotrków. 

Znalazca proszony jast o zwrot za ___ ma ___________ _ 

wynagrodzeniem . · 

Płace do sprzedania przy ulicy 
Łódzkiej. Wiadomość ulica 

Łódzka 29. 

Za n1· n ł dowód oso blaty w7-
6 ą dany przez Magistrat 

miasta Piotrkowa na nazwisko Wil
bika Alfreda, który niniejszym unie~ 
ważnia się. 

Dziś Jednocześnie z Warszawą 
Czterej bracia przysięgają krwawą zemstę człowiekowi, który 
zabił ich ojca. Indie tajemnicze i groźne, tysiące przepastnych 
wąwozów i niebezpiecznych hord hinduskich napadających 

z zasadzki - oto tło akcji emocjonującego filmu p. t. 

MSC I 0·1 ELE 
Wielka miłość, którą los miał doświadczyć tysiącami niebezpieczeństw. 
Role gł.: Lorełła .Young, Richard Greene, George Sanden, 

Reginald Denny, C. Aubrey Smith. 

Popoi. o godz. 1.30 PODLOTEK o 3 BOOLOO 

Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. 
pilll!ll„„_.„„„.,.„„„„„„._„._iRllllallla~ma-. ... ma„1m111am1111ma:1111a.IP.ill!~.a-... , am11m11m1 ... ~ 

Dziś reprezentacyjne arcydzieło filmowe 1939 roku . 

Ceny zwykłe. 

Kino-Te&tr Wielka epopea miłosna pt. . 
Triumf kinematografii europejskiej w-g trapującej 

powieści Giny Kaus "Siostry KlehM 
Reżyserii twórcy filmu "Więzienie bez krai" Leonida MOGNY ··. A s " ' Walka o szczęście Kino - Teatr 

tJ . · · · W roli gł. poraz pierwszy razem Brrol Flynn R o M H KONFLIKT~-
l,-JwPiet.i-kÓwie-· · i" Betł-e Dawis. Realizac1·a Anatola Litvaka twór- · ~ 

I 
Obsada: Corinne Luchaire, Annie Ducaux i Duchesue 

Pl-,Niepodlo- cy filmu /1 Mayer~ing" trójka bohaterów „ Więzienie bez krat". 
dffct W· '2. .'; f>oczątelt o ~odi. ,ó pp, w· niedzięlę i święta o godz. 3 po poł. · w Piot~kowie ::P-:--:-1----:---- ------------

•po . o godz. 12.30 Alpejskie osły 
~ „ Po.p°-ł -o godz. ·1 Wyrok _zycia, film polski. Al. Maja 11. P ---------~-·-·--------'""""' ·--
,. oczątek o godz. 5 pp, w niedziele 1 swięta o godz. 3 po poł. 

' __ .... ____ „ "'•------~--m:rlmBl'mll~-------~ 
n , ~· "• ~n.,, miesięc~a „Dzie~nika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z . dostawą d. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 .ir 

f' .F " U1 • ·~·ą•T.A. : r \t'al"f1'4ft1e z przesyłką zl. 9, roc:tnie '7."- zł. Konto P. K. O .... 'r. t::.nn • .Kgo t k' · 60 O t t d b 
'1\1 n uu"' "i'U w e sc1e gr. s a nia strona 40 gr., ro ne 20 gr. za wyrez 

n::~;:;·~~~~:-Br:n:;~~iw~a~.r~y~.„ ... „ ... „ ... „„ ...... „„„ ...... „1„.J .... „f.W .... I •• kllZ!IDIEllllmk„„..;;.P ... J ... „„111ma:m-.iomri.;_~„„„„;..„„~. 
t óze a ee i ru arnia o ska Piotrków, ul. Słowackiel!lo 23, te) 10 M 
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